
lochodź do t e l e f o ^ ^ ^ 
)adań 
k a . 

•tanie w 

niewątpliwie duże zaiw 
wanie wzbudzi w szef* 
r a d i abonentów telefo 
i woeóle wszystkich 
jacycl i do czynienia11 

mi wynik badan jednee 
nr.eckich 

techników teleioi 
oroszony świeżo i 

fur Teleplionie". 
Technik ów wyW n T j 

lisra w swoim /acfmS'łl

( 

że owa okresowa pI 3* 1 

magań telefonicznych 
d/ujaca pewne cenM* 
cziie. a nawet cale «• 
s i 'nvm związku z 
m i barometrvcznerfli 
stanem 'nawodnienia i 

fmosfery. która idzie 
cznic w parze ze 
zni /k; i barometru. W ' 

że telefony wrażliwi 
ko tu zniżki i z w V Ź W 

t r yc / i i c na stan " a W 

ziemi, im sechość atm0* 
f/:e magnetyczne i T-"" 
v v e t — r.a stan 

nerwowy 
która telefonuje- S l 

mianowicie już da«* 
de ciało ludzkie-r* 
można — otoczone 
olektrycznew" które 
nie zależy przed-
od stanu nerwowcP} 
sob-iika. Otóż rtom 
mi dośw iadczen i 
wzletcmi przez ele 
ukniieckiezo ów J f c 

' p k t r y c z n t w " dar 
afywa natfC 

Ic f *u ; v bedace * 
dzo delikatnym •' t 0 

s"b że v. pros! po' 
żna i i zdenerwuj 
sobv udziela sic aP1 

rv zaczyna tferzej 

v<c s i w ca/e*' P e " : x 

stwierdzić " • n 7 ( m x l 
c ' a na samvcli s 0 ! a L jest bnu-K-m że 
•< :cdv p o d e n e r w ' 1 ^ " ^ 
m y za *łueliav»ke ' e , » 
tnie zaczyna oti ' vfc. 

górze/ ImmcWj #' 
5 ' v s / v i m v g/os rr"" e 

czsst >kroć uaM> P u , ( 

fst icie aparatu 
Przeważnie persofl , 

kfaduo.ść w budo v V , ' , 
tymczasem - - )^.s„Ai4 

trzyma wspomn 1 2 " ^ 
miecki — r/ecz 1 1 1 3 / V 

s«rr>\ch a mianow^ ^ 
szcffo ..pola cJektryc , 
Kiedy wiec telc/o""^, p 
teśmy w złym h^M* 
m^my zaczai P r Qj 
l-:em od p rzypo " 1 " 'U 
znancoro refrenu Z? <JFF 
r c - t k i : „Mor i tz n , e 

sie"... 

zastępca ora i 
wydawnictwa przylnraja 

1 do 2 po południu 
' Poznaniu 5 z ł * 

Panica 9.50. 
B * P R E N U M E R A T Y i 

'adtslane bez oznaczenia 11111 uważane są za bezptat-
«°to6w zarówno użytych lak 

»yth redakcja nie zwraca 

W G R O S Z Y . 

i ^ ^ b b ^ 

R o k V , Ni 9 8 . Ł ó d ź , c z w a r t e k 2 5 k w i e t n i a 1 9 2 9 r. 
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Za wiersz milimetrowy 5-Jamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 eroszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po-
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zt., dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 p r o c zagraniczne 

O 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kołorowe i na umó-
wiooem miejscu 50 proc.. 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 

"Nana towarów między Polską a Litwą 
-komunikacj i kolejowej jest nonsensem. 
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komunikacji kolejowej między inia sprawy jest minimalna. W y 
obu krajami. miana towarowa bez komuni-

Wartość takiego rozwiążą- Ikacji kolejowej jest nonsensem. 

Katastrofa lotnicza pod lwowem. 
Pilot ciążko ranny, pasażerowie wyszli cało z katastrofy. 

Lwów, 25. 4. (Od wł . kor.), nego. Samolot prowadził porucz 
Z Kry lowa pod Lwowem wyle- nik pilot Dziewulski. Ko ło Ja-
cieli do Warszawy na samolocie worowa motor aeroplanu na 
dwaj oficerowie sztabu generał- wysokości 400 metrów 

Szczecińskiemu doręczono dzisiaj akt oskarżenia. 

adzie w n o n i e i i na t a i oskarż 

L?- o . K. Łódź. 

Łódź. 25. 4. 
s two łódzkie nie zapomniało 
jeszcze o mordzie, jaki dokona
ny został przy ulicy Zawadz
kiej na osobie właściciela ki lku 
domńw w Łodzi , b. p. Michała 
Króla. 

Ciężka i niestrudzona praca 
policji, uwieńczona została jak 
wiadomo pomyślnym rezulta
tem i to dzięki przypadkowi , 
k tó ry się wyda rzy ł podczas 
w y k r y c i a zorganizowanej i 
świetnie zakonspirowanej ban
dy opryszków. grasującej na 
terenie okolicznych powiatów. 

Roman Szczeciński, typ prze 
biegłego przestępcy, któremu 
udowodniono mord dokonany 
na osobie Michała Króla przy
znał się do tego 

strasznego czynu 
i został osadzony w więzieniu 
przy ul. Targowej , w osobnej 

• Po splsanin Ekru oskarżenia, 
sprawę przekazano Sa.dowl O-
kręgowemu„w Łodzi , k tó ry na 

Zbrodniarz stanie przed sądem w ubraniu wiąziennem. 
- Śpołeczeń posiedzeniu gospodarczem Jako 

termin rozprawy głównej prze 
ciwk'> Szczecińskiemu, wyzna
czył dzień 

29 kwietnia b. r. 
Dotąd więzienie przy ul. Tar 

gowej nie „gośc i ło" jeszcze w 
swych szarych murach podob
nego zbrodniarza. Szczeciński 
bowiem jest okazem przestęp
cy, k tó ry poza zabójstwem Kró 
la, ma na sumieniu 

53 napady bandyckie. 
Nic też dziwnego, że Szcze

ciński osadzony został w osob
nej celi i jest strzeżony pilnie 
przez służbę więzienną. 
• Dziś, zbrodniarzowi temu, do 

ręczono akt oskarżenia, o-
brońca wyznaczony mu będzie 
z urzędu, dotąd bowiem Szcze
ciński nie czyni ł żadnych żabie 
gó.\y, celem pozyskania obroń
cy z wyboru . 

ców, nazwano typem lómbrb-
zowskim, absolutnie nie intere

suje się swym losem. Zdaje 
się być zupełnie nieczuły na 
zbliżający się wie lk icmi kroka
mi 

dzień sądu. 
Jada. śpi i odbywa przechadz 

ki normalnie i w przeciwień
stwie do Laniuchy — nie żąda 
wyjaśnień od swego otoczenia 
odnośnie do czekającej go kary . 

Ze względów na bezpieczeń
stwo Szczeciński sprowadzo
ny zostanie do sądu 

w ubraniu więzisnnem 
i zajmie ławę oskarżonych na 
sali nr. 56. gdzie też zasiądzie 
komplet sędziowski. 

Ze względu na spodziewany 
l iczny nap ływ publiczności, kan 
celarja prezydjalna nosi się z 
zamiarem wprowadzenia, po
dobnie jak na rozprawę prze
c iwko Laniusze 

bi letów wejścia. 
Proces ten, k tó ry ' zdaje się 

bvć pierwszem ogniwem całe
go szeregu innych rozpraw, 
gdzie na ławie oskarżonych za
siądzie około %2 osób, budzi 
wielk ie zainteresowanie żarów 
no w Łodz i , jak i na prowinc j i , 
szczególnie zaś w okolicznych 
powiatach. ( S t ) . 

począł źle działać. Zanim lotnik 
zdążył się zorjentować samolot 

runął w przepaść. 
Dziewulskiego ciężko rannego 
odwieziono do szpitala we Lwo
wie. Obaj oficerowie wyszli z 
katastrofy 

bez szwanku. 
Strzaskany aparat odwieziono 
do Lwowa. 

P A M I Ę Ć O P O L E G Ł Y C H . 

Zanim kupisz towar zagraniczny 
obejrzyj towar krajowy! 

U stóp pomnika za po leg łych) 
na Polesiu Konstantynowskiem J 
złożono ż .okazji 10-lecia samo-, 

rządu szereg wieńców. 

Wisław Laniucha odtransportowany 
do Warszawy. 

CV poddany zostanie badaniu psychiatrycznemu. 

Dr. 

NiewfeJ 
prreprowadiił "^aA^ 

Choroby skórne. ^ . 
i moczop , c l ^ 

Naświetlanie 
Przyimuie od 8-1.0 < 9 * 

Dla pań o d d ^ 

ih. 4. _ j a k się 
' z wiarogodnego 
'Sław Laniucha po-
F^erca małżonków 

- . l ż ą c e j Bo row-
>$A t K telegraficznego 
t *? u Apelacyjnego w 

- i Q stał pod spccjal-

fcjN* schote 
ł S ^ n y do Warsza-

i'a.cję psychjatry-
a.'!tość k rwawego 

dr. Nelken. 
się również, iż 

r ozprawę w Są-
' n vm wezwany zo 
a t l 'uchy oraz b y ł y 

Fulde. 

k tó ry miał również paść ofiarą 
zbrodniczych instynktów La 
niuchy. 

Sprawa odbędzie się nieod
wołalnie 4-go maja. Do tego 

X X 

czasu Laniucha przebywać bę
dzie w szpitalu w pawilonie 
dla pozostających pod obserwa 
cją zbrodniarzy. 

Olbrzymie drzwi żelazne 
zmiażdżyły robotnika. 

Warszawa, 25. 4. (Od w ł . k.) 
Tragiczny wypadek zdarzył 
się wczora j na lotnisku w Okę
ciu pod Warszawą przy budo
wie 

olbrzymiego hangaru. 
10-ciu robotników zajętych by
ło ustawianiem olbrzymich 

x x 

d rzw i żelaznych wagi 3.000 kg. 
W pewnej chwi l i d r zw i się 
przeważy ły i runęły przygnia
tając robotnika 25-letniego An 
toniego Zawadzkiego. Nieszczę 
ś l iwy poniósł 

śmierć na miejscu. 

Uroczysty obchód dziesiąciolecia istnienia samorządu 
łódzkiego. 

Ula pań " a a J ^ ^ . M [ j f
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Samorząd łódzki obchodził oneg | kiego. W pierwszym rzędzie od Iskiej inż. Holcgreber, wicepre-j 
daj uroczyście obchód dziesię-1 prawej strony siedzą prezydent izydent Rapalski, ławnik Kuk, 
ciolecia istnienia samorządu łódz 'mż. Ziemięcki, prezes Rady M i e j ' ławnik Purtal . 

Dziwaczny chór. 

V p * ' k i PARLAMENT 

K C Z A Y S T U 
zos tał 

^łosk 
j uroczyście 
' iego. Kró l 

Wik to r Emanuel siedzi pod bal
dachimem w otoczeniu książąt: 
Puglia, Abruzzow, Pistoji i A n -
cony, następcy tronu Hamberta. 
hrabiego Turynu, księcia Oęayj 

i księcia Bergamo. Na pierw
szym stopniu po prawej stronie 
stoi Mussolini. W loży. u góry — 
królowa z. księżniczkami, ^ (h) 

zwra-Do Europy zawitał t. zw. ,,Chór [obdarzając go mianem: najsłyn- isjonalny strój chórzystek 
Dayton", którego przyjazd po- niejszego chóru w Stanach Zjed- cą.ogójną u w a g ę , ^ * ^ ^ . ,(hj 
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Dwa lata niewinnie pod pręgierzem. 

Ofiara niecnego aferzysty. 
Z W a r s z a w y donoszą: 
Ofiara b. nadzwyczajnej ko

misji przy prezydium Rady m i 
n ist rów do zwalczania nadużyć 
p. W ładys ław Murczyńsk i , b. 
prokurent Banku Gospodar
s twa Krajowego i k ierownik 
wydz ia łu kredytu długotermi
nowego — zasiadł wczoraj po
nownie na ławie oskarżonych 
w warszawskim sądzie apela
cy jnym. 

P. Murczyf isk i , oskarżony 
o wymuszanie łapówek, 

py ł uniewinniony przez Sąd O-
k ręgowy, urząd prokuratorski 
jednak odwołał się do drugiej 
instancji, domagając się w y r o 
k u skazującego. 

Wysoce krzywdzące docho
dzenie przeciw p. Murczyń-
skicmu wszczęto na podstawie 
niecnej plotki , puszczonej przez 
Bernarda Rappaporta. aferzy
stę na wielką skalę i człowieka 
co najmniej „bez skrupu łów" o 
więcej, niż ujemnej opinji. 

.lak głosi akt oskarżenia „dy 
rektor Banku G. Kraj . p. Leon 
Barysz dowiedział się od p. o. 
dyrektora p. Józefa B ia l i k icw i -
cza. iż ten słyszał we L w o w i e 
pd tamtejszego urzędnika p. Ka 
j i imicrza Kowalskiego o pobie
raniu łapówek przez p. W ł a d . 
'Murczyńskiego". Jak stwier
dzono wiadomości powtórzone 
przez p. Kowalskiego wysz ł y 
Kx! Rappaporta. 

Na podstawie jego zeznań p. 
Murczyńsk i został aresztowa
ny i przet rzymany 

100 dni w areszcie, 
poczem zwolniono go za kau-' 
cją hipoteczną w wysokości 
15.(100 zł. 

Całe śledztwo pierwiastko
we kręci ło się koło osoby Rap
paporta. Twierdz i ł on między 
(jnnemi, Iż p. Murczyński umyśl 
nie przyznał mu ty lko 44 proc. 
pożyczki hipotecznej, i tenden
cyjnie obniżył szacunek nieru
chomości, głużącej za podsta-
iwę pożyczki . 

Rappaport interwenjował W 
tej sprawie, a wówczas Mur
czyński miał jakoby zażądać 
&d niego 

500 zł. łapówk i 
z tern. aby suma ta była mu na
tychmiast wypłacona, gdy t ym 
czasem Rappaport nie odma
wia ł dania łapówki , ale dopiero 
po przyznaniu mu podwyższo
nej pożyczki. 

Zabiegi Rappaporta w t ym 
kierunku nletylko nie zostały u-
wieYiczone pomyślnym skut
k iem, ale na zakończenie roz
m ó w wte j kwest j l p. Murczyń
ski kazał Rappaporta poprostu 
wyrzuc ić za d r zw i , oburzony 
Wiadomością o rozpowszechnia 
nych przez niego wersjach. 

Tak przedstawiał sprawę 
Rappaport. Powołani do spra
w y świadkowie 

zrehabi l i towal i całkowic ie 
p. Murczyńskiego. P. Bial ikic-
w i cz np. zeznał, iż rzeczywiście 
Rappaport by ł przez p. Mur 
czyńskiego wy rzucony za 
d rzw i , ale nje za ociąganie się z 
daniem łapówki , lecz właśnie 
za zaproponowanie jej p. Mur-
czyńskiemu. 

B. dyrektor Banku Gosp. Kra 

jowego p. Szor stwierdzi ł , iż 
zmiany w pożyczkach, przyzna 
wanych przedsiębiorcy Rappa-
por tsw i b y ł y dziełem nie os
karżonego, lecz świadka. 

Wreszcie ostatecznym cio
sem dia oskarżenia by ła zupeł
na kompromitacja głównego 
świadka prokuratorskiego Rap
paporta. 

Okazało się. że jest on 
karany sądownie, 

do czego Rappaport przyznał 
s'e przyciśnięty przez obrońcę 
adw. Szurleja. 

Oczywiście w tym stanic rzc 

czy p. Murczyński nie mógł nic 
być uniewinniony w pierwszej 
instancji. 

W czasie wczorajszej rozpra 
w y vv warszawskim sądzie ape 
lacyjnym adw. Szurlej w świet 
nem przemówieniu przedstawi! 

ogrom k r z y w d y 
wyrządzonej p. Murczyńskiemu 

Sąd apelacyjny zatwierdzi ł 
całkowicie uniewinniający w y -
tok pierwszej instancji, zwalnia 
jac p. Murczyńskiego ca łkowi 
cie od ciążących na nim w cią
gu 2 lat zarzutów. 

u w gmach n o n i m kolejowej w 
Inżynier Mianowski bądzie pociągmąty do 

odpowiedzialności dyscyplinarne! 
Chełm, 25. 4. (Od wt . k.) — | 

Inżynier Zygmunt Mianowski 
budowniczy gmachu dyrekcj i 
kolejowej zostanie w najbliż
szych dniach zwolniony ze sta-

Technik budowlany 
przyjmuje projekta na budowę 
domów, fabryk i inne, oraz wy-
konywuje kosztorysy, i udziela 

porady techniczne. 
Ul P r z e j a z d n r . 6 7 , m . 3 , 
part. przyjmuje o d 8 do 7 wiecz. 

nowiska 
k ierownika budowy. 

Inżynier Mianowski spełniał 
swe obowiązki niedbale i po
nosi częściowo odpowiedzial
ność za obecny stan budynku. 
Do odpowiedzialności dyscypl i 
narnej ma być również pociąg
nięty dyrektor departamentu 
budowlanego Aleksy Ciecha
nowski. 

(Jak wiadomo skandal budo
wlany w Chełmie zatoczył sze
rokie koła. albowiem wzniesio
ne kosztem wielu mil jonów bu
dynki zaczynają przed ostate-

Ks. Kardynał Sekretarz-Stanu Gasparri 

o P o l s c e i j e j K i e r o w n i k a c h . 
„Marszałek Piłsudski Jest najwyższym przejawem polskiego patriotyzmu". 
Z Warszawy donoszą: 

Korespondent polskiej agencii te
legraficznej w Rzymie p. Leon 
Chrzanowski przed swym wyjaz
dem do Polski uzyskał audjenclę u 
kardynała Gasparri'ego, z którym 
odl>.\ I dłuższą rozmowę 

na tematy poetyczna. 
Kardynał Gasparri jest dla 

świata katolickiego najwybi t 
niejszą osobistością w pol ; tvce 
zagranicznej, jest tą osobisto
ścią, na której koncentrują się 
spojrzenia wiernych bezpośred 
iiio po dostojnej osobie Ojca 
Świętego. 

Wiadomo ogólnie, że Papież 
często zasięga rady tego wyb i t 

nego męża stanu. Już sam 
czas i doświadczenie, nabyte 
na trudnem i pełnem odpowie
dzialności stanowisku, uczyni ł
by z kardynała Gasparri męża 
stanu wielkiej miary. Należy 
jednak do tych czynników do
dać jeszcze inne, ważniejsze od 
nich: jego wy ją tkową intel i 
gencję i n iezwyk ły takt, które 
sprawi ły , że jest on godnym 
przedstawicielem pol i tyki pań
stwa fizycznie najmniejszego, 
ale moralnie najrozleglejszego 
na świecie. 

„Polska — powiedział kardy 
nał — ma w Watykan ie to wic i 
kie szczęście, iż posiada 

Mężatka sam-na-sam z waratem. 
S t r a s z n e p r z e ż y c i a w o b c e m m i e s z k a n i u . 
Kraków, 25. 4. (Od wł. kor,). 

Wczoraj przy ullcv Krowoder
skiej ]5 przechodnie zauważyli 

w oknie I I piętra 
młodą kobietę wzywającą ratun 
ku . Policja udała się na górę, 
lecz zastała drzwi zamknięte. 
Kobieta krzyczała dalej błagając 
o wyrąbanie drzwi . Dopiero 
straż pożarna po linach przez 
okno przyszła z pomocą zrozpa
czonej kobiecie. Okazało się, że 
jest to 

24-letnia mężatka 
Paulina Skrzyńska, która przy
była w odwiedziny do właściciel 
k i domu Nowickiej , ale jej nie 
zastała. Na Skrzyńską rzucił się 
w przystępie szału 30-letni 

syn Nowickiej.. 
Furjata zastano rozebranego i z 
trudnością nałożono mu kaftan 
bezpieczeństwa. Skrzyńską od
wieziono do szpitala gdyż jest w 
ósmym miesiącu ciąży. 

Samochody i tramwaje 
codżienn-e przeieżdżaią ludzi. 

Łódź, 25. 4. W dniu wczoraj
szym o godzinie 6 po południu 
przed domem przy ul icy Ki l iń
skiego 49 został przejechany 
przez tramwaj 86-letni 

Roch Bielajew, 
zamieszkały przy ulicy Kil ińskie
go 36-38 

Dr. med Różaner 
Specjalista chorób skórnych, weneiy 

cznych I moczoplclnwych 
Leczenie sztucznem słońcem gór-

skiem. 
ul . NARUTOWICZA 9. tel 

Przyjmuje od 8—10 I od 5—8 
Oddzielna poczekalnia dla part 

Nieszczęśliwy starzec uległ 
okaleczeniu głowy. Karetką miej 
skiego pogotowia ratunkowego 
przewieziono go do szpitala przy 
ul icy Drewnowskiej. Stan ofiary 
wypadku groźny. 

• • • 
Przed bramą domu przy uli

cy Głównej 33 został najechany 
przez samochód 4-letni 

Fiszel Kozłowski , 
syn kupca, zamieszkały w wy
mienionym domu. 

Chłopiec odniósł okąjeczenia 
k la tk i piersiowej I nóg. 

Lekarz pogotowia udzielił 
mu pomocy. 

, miłość i sentyment 
Ojca Świętego, k tóry tak do
brze ja zna, pamięta i chowa ją 
w swem sercu. I lekrotnie za
łatwiane sa sprawy związane z 
Polska, Ojciec Świę ty w y k a 
zuje zawsze żywe zaintereso
wanie i ojcowska życzl iwość 
dla waszego narodu. Zresztą 
sadzę, że to uczucie Papieża 

znane iest w Polsce 
której Ojciec Święty wielokrot
nie udzielał swego błogosła
wieństwa, przekazując je całe
mu narodowi, waszemu Prezy
dentowi Ignacemu Mościckiemu 
oraz Marszałkowi Piłsudskiemu 
którego Ojciec Świę ty tak do
skonale pamięta i wysoce ceni 

i o k tó rvm mówi jako o 
najwyższym przejawie patrjoty 

zmu polskiego 
i w ia ry waszego ludu wc włas
na niepodległość. 

Ojciec Święty kocha Polskę 
i naród polski, k tó ry ty lekrotuie 
dawał dowody swej w ia ry , tej 
w ia ry , k tóra mu by ła źródłem 
si ły w latach przeciwności losu. 
Mając w Watykanie za sobą 
tak wysokie uczucie i tak głę
boka znajomość Polski, może
cie uważać się za szczęśliwych 
i zaiste będących 

w położeniu uprzywi le jowa
nemu 
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Jedliśmy potrawy z solą bydl#* 
Sprawiedliwy wyrok na trucicieli. 

L6H, 25. 4. Przed niedawnym 
czasem w Łodzi i na terenie wo
jewództwa łódzkiego zanotowa
no kilkadziesiąt wypadków 

zatrucia 
po spożyciu pokarmów. Władze 
przeprowadziły dochodzenie i 
stwierdziły, że na rynkach sprze 
dawana jest sól bydlęca jako sól 
jadalna. 

Po pewnym czasie amatorów 
łatwego zarobku wykry to . 
Sprawców postawiono 

przed sąd. 
Ciekawą tę sprawę rozpatrywał 
w dniu wczorajszym kal iski Sąd 
Okręgowy na sesji wyjazdowej 
w Koninie. Przewód sądowy 
ujawnił następujące szczegóły. 

Znany kupiec koniński Salo
mon Relchert wraz ze swym bra
tem Berem nabywali sól bydlęcą 
i po przemieleniu i przesianiu 
przez sito sprzedawali ją 

za jadalną. 
W ten sposób zyskiwali różnicę 
36 groszy na kilogramie, bowiem 
jak wiadomo kilogram soli bydlę
cej kosztuje zaledwie 4 gr,, ja
dalnej zaś 40 gr. Pomysłowa spół 
ka braterska zarobiła na tych 
tranzakcjach do czasu wykryc ia 
blisko 

pól miljcna złotych. 
Sąd po wysłuchaniu świadków 

skazał obu na grzywnę w wyso-|nie więzienie, 
kości po 

50 tysięcy złotych 
z ewentualną zamianą na 2- let- |wani i osa 

wymicnionyc 
przeto na mie}^?v/ i 

dzeru 

roczny w su-
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oym majątkiem, 
dochodzi do tego, 
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iębiorców tych 
które on pokrywa 
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^c ięzca może bę-
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*odzenie miało za-
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mngiem, w przed-
Madison Sąuare, 

"Wiedziano się, że 
* z u c i l tamtą f irmę, 

hnną konkuren-
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l fozwód bokserski i 
!*ałzenstwo plęścio-
T 8 ^ z Nowego Jor-
\ Podstawę kwestję 
towarzystwo Madi-

d&wało Dempseyo-
'•000 dolarów rocz-
Wał więcej, znacz-
"łsji stałej, a nad-

Z Noweg( 
' Jedną z n 

wości Nowe 
chińska dzit 
T o w n , z jej 
zaułków i z 
lonych jask 
mi latarnian 
mi , w k tó ry 
specjalne cli 
palarniami ( 

Najciekav 
tego chińsk: 

sa jeu< 
do k tó rych 
prawie niep 
pejczyka, 
jakieś 

tajem 
pełne azjai 
stwa. u k ^ 
ma pieczęci 
jedna k rew 
tych mrocz 
piwnicach 
istny lab i ry 
r y ta rzy i t; 

Najwięksi 
wość Chi 
drobna, w 
skromnie oc 
pejska nazv 
stone. 

Nazywa j j 
czym 1 ai 
Obecnie w 
miętniki tej 
ty , które d 
wyobrażeni 

niepos 
1 odwadze, 
na Levings 
letniej swej 

howy podbóf oceanu. 

Po przegranej wojnie 1 skonfiskowaniu przez zwycięską koal i
cję szeregu największych okrętów niemieckich, przystąpi ły 
Niemcy do gorączkowej odbudowy swej f loty handlowej. 
Na ilustracji w idz imy nowego olbrzyma morskiego . .Prcmen - ' 
podczas wykończania", „B remen" ma 46.000 tonn pojemności 

i WYDiynie w Hdcu do raz pierwszy do Ameryk i , (w) 
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W a l n e z g r o m a d z e n i e S p ó ł d z i e l c z e g o 
D o m ó w d l a U r z . S k a r b . I P r a c . U^y 

W dniu 20 b. m. w sali Stówa I n a m ó w i e n i u l 

^bezpieczeństwa 

rzyszenia Urzędników Skarbo
wych przy ul icy Moniuszki 4, 
odbyło się walne zgromadzenie 
członków Spółdzielczego T - w a 
budowy domów dla urzędni
ków skarbowych ł pracujących 
umysłowo w Lodzi z odp. udz. 
w drugim terminie. 

Na zebranie stawi ło się około 
150 osób. Zebranie zagaił pre
zes zarządu Wies ław Jerzykow 
ski. Obrady rozpoczęto o godz. 
19-tej i pół. u 

Na przewodniczącego wyb ra 
no p. Witolda Wasi lewskiego, 
k tóry zaprosił pa ł a w n i k ó w : 
pp. Jerzego Lcmana. Jana Szl i -
chciuskiego, inż. Henryka Flej-
szera, Adolfa Lewandowskiego, 
na sekretarza p. Bronis ława 
Pingtelskiego. 

Przewodniczący przedstawił 
porządek dzienny, k tó ry zebra
ni przyję l i . Odczytano protokuł 
walnego zgromadzenia, odbyte
go w dniu 10 listopada 1928 ro
ku. — W dłuższem I t reściwem 

Drugi o lbrzym morski „Europa" , k tó ry częściowo spnłnął 
niedawno, zostanie do listopada wykończony. „Europa" ma 

L również 46.000 tonn pojemności. ' w ) 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Prezydent Rzeczypospo
l i tej mianował b. posła polskie
go w Waszyngtonie dr. W ł . W r ó 
blewskiego prezesem Banku Pol 
skiego. 

(—) W Paryżu została podpi
sana polsko - francuska konwen 
cja handlowa, przyznająca obu 
stronom klauzulę największego 
uprzywilejowania. 

(—) W „Monitorze Polskim" 
ukazało się rozporządzenie Pre
zydenta Rzplitej, nadające złoty 
krzyż zasługi dyrektorowi pań
stwowej szkoły żeńskiej w Ło
dzi, p. Henrykowi Ostrowskie
mu i dyrektorowi szkoły rze
mieślniczej p. inż. Franciszkowi 
Tymienieckiemu. ' 

(—) Wczoraj w Minister
stwie Pracy min. Prystor udeko
rował „Krzyżem zasługi" robot
nika nazwiskiem Feliks Koropa-
lewski, k tó ry 50 lat przepraco
wał w fabryce Handkego. 

(—) Ministerjum Skarbu usta 
l i ło stopę dyskontową dla ban
ków prywatnych na 13 proc, dla 
spółdzielni na 15 proc. , 
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? W A R Z Y S T W O MadV 
yaio Dempseyo-

Ojciec rozkopał świeżą mogiłę 
i zabrał zwłoki ukochanego dziecka. 

Rzecz się rozebrała w jednej ledwie lat 24. Do domu tego mał 
z północnych dzielnic Berl ina, żeństwa zawi ta ł promień słone 
Mieszkało tam młode małżeń- czny : 
stwo. w którem maż l iczył za- urodziło się dziecko. 

Na niebezpiecznym posterunku 

Tysiące dziewcząt wyrwanych ze szponów handlarzy żywym towarem. 
Z Nowego Jorku donoszą: 
Jedną z największych osobli

wości Nowego Jorku jest jego 
chińska dzielnica t. zw. China-
Town , z je j całą siecią wąskich 
zaułków i zakamarków, oświet 
lonych jaskrawo porcelanowe-
m: latarniami, z jej garkuchnia-
mi , w k tórych sprzedają spe-
specjalne chińskie smakołyk i , z 
palarniami opjum itp. 

Najciekawszą częścią jednak 
tego chińskiego miasteczka, 

są jego podziemia, 
do k tó rych nie zajrzało nigdy 
prawie niepowołane oko Euro
pejczyka, gdzie odbywają się 
jakieś 

tajemnicze misteria, 
pełne azjatyckiego okrucień
stwa, ukrywane pod siedmio
ma pieczęciami tajerrlnicy. Nie
jedna k rew przelana została w 
tych mrocznych suterenach i 
piwnicach dokąd prowadzi 
istny lab i rynt podziemnych ko
ry ta rzy i tajemnych przejść 

Największą jednak osobli
wość China-Town stanowi 
drobna, w starszym wieku, 
skromnie odziana kobieta euro
pejska nazwiskiem miss L i v i n g 
stone. 

Nazywają ją duchem opiekun 
czym i aniołem China-Town. 
Obecnie w y s z ł y z druku pa
miętniki tej n iezwyk łe j kobie
ty , k tóre dają słabe zaledwie 
wyobrażenie o je j 

niepospolite! energji 
1 odwadze, dzięki k tó rym pan
na Levingstone w ciągu 24-
letniej swej działalności zdoła 

ła uratować niezliczoną ilość 
dziewcząt z rąk amerykań
skich handlarzy ż y w y m towa
rem. 

Sama jedna, nie wspierana 
przez żadną organizację, t r w a 
ona po dziś dzień na swem 

niebezpiecznym posterunku. 
W swej grożącej na każdym 
kroku śmiercią pracy uzbrojo
na jest jedynie w alarmującą 
policyjną gwizdawkę. Ciało 
jej pokryte jest l icznemi bl izna
mi od ciężkich poranień, świad 
czących o strasznych walkach, 
jakie ta drobna kobietka sto
czy ła 

z najgorszemi mętami 
Nowego Jorku w obronie 
dziewcząt, które przez nieświa 
domość wpad ły w ich brudne 
ręce i ukry te zostały w nie
przeliczonych jaskiniach i spe
lunkach chińskiej dzielnicy. 

Pomiędzy t ymi apaszami w y 
żutymi ze wszystk ich cech 
ludzkich krążą wprost legendy 
o odwadze i niesłychanej bra
wurze tej kobiety. Wie lu z 
nich w ie rzy , iż jest ona czaro
dziejsko nietykalna i zabobon 
ten uchroni ł ją w wie lu w y p a d 
kach od niechybnej śmierci . 

Terenem jej działania jest 
właśnie Ch ina-Town. k tóre sta 
nowi centralę amerykańskiego 
handlu dziewczętami. Zna ona 
tam każdy dom, każde ukry te 
d rzw i , wszystk ie podziemne 
przejścia, k tóremi połączone są 
pojedyncze domy. 

Pomocnicami je j są same 

nieszczęsne dziewczęta, 
które, choć pogrążone oddaw-
na w beznadziejnej otchłani roz 
pusty, nie zatraci ły jeszcze l i 
tości nad świeżemi ofiarami tak 
często wb rew ich wol i popycha 
nemi w odmęt prostytucj i . 

One to dostarczają miss Le -
vingstone poufnych wiadomoś
ci, na podstawie k tórych rozpo
czyna ona swe ratownicze k ro 
k i . 

Dalszy ciąg tej działalności 
należy już do niej samej. Na po
moc policj i nie wic ie co w niej 
l iczyć może: urzędowy organ 
bezpieczeństwa, wobec niezna
jomości ani terenu, ani specyfi
cznych warunków, jest prawie 
że bezsilny na gruncie tego ob
cego miasta, rządzonego jakie-
miś tajemniczemi prawami 
przez anonimowa azjatycką ma 
f.ię. ukry tego pod ziemią niby 
splatany labi rynt niezliczonych 
kretowisk. 

Na swej pełnej niebezpie
czeństw placówce spędziła miss 
Livingstone 

setki nocy, 
patrolując i śledząc, idąc po u-
miejętnie zacieranych śladach, 
staczając wkońcu nieraz śmier
cią grożące wa l k i . 

Olbrzymią rolę w tej robocie 
gra pomoc jej cichych sojuszni

czek. Pol icja przychodzi jej na 
ratunek do srotowej sprawy i w 
ostatniej decydującej chw i l i , a-
bv odebrać ofiarę opryszkom z 
ukryc ia wyś ledzonym przez 
miss Livingstone. 

W ten sposób wy ra towa ła ta 
niepospolita kobieta od zguby 
przeszło tysiąc rozmai tych 
dziewcząt, pochodzących z róż
nych sfer. począwszy od klas 
pracujących od z w y k ł e j fabry 
cznej robotnicy, a kończąc na 
clesranckich dziewczętach z za
możnych kół. 
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Małe to by ło . wą t łe jak paję-' 
cynka, ale swoje, ale takie ko
chane, że pochłonęło wszystk ie 
pragułenla i nadzieje rodziców. 
Jednak los nie pozwol i ł im dłu
go się cieszyć -tern szczęś
ciem. Dziecko gasło stopniowo, 
aż wreszcie po przeżyciu 3-ch 
zaledwie miesięcy, umarło. 

Wczora j odbył się jego po
grzeb. Dy la godzina 6 po połu
dniu, k iedy smutny orszak za
czął się rozchodzić 1 powracać 
do domu. 

W jakąś godzinę później k re 
wn i dotkniętego t y m ciosem 
małżeństwa spostrzegli, że o j 
ciec 

gdzieś się podział. 
Obawiając się, aby nie ta rg 

nął się na swoje życie, rzucono 
się na poszukiwania. 

Wówczas wpadło komuś na 
myśl . aby zajrzeć na cmentarz. 
I rzeczywiście pokazało się. że 
on tam bv ł . że bez żadnych na
rzędzi, t y l ko zrozpaczonemi rę
kami własneml, rozkopał napo-
wró t mogi łę, rozbi ł t rumienkę 
i zabrał zw łok i ukochanego nie
mowlęcia... 

Sześć dni ratował pies 
swego chorego pana. 

W Hiszpanji został pewien ro 
botnik leśny p rzywa lony drze
wem i ciężko skaleczony w 
grzbiet. B y ł b y niechybnie mar
nie zginął od głodu, gdyby nie 
jego w ie rny pies. Przez 6 dni 
przychodzi ło wierne zwierze 
do ws i i starało się zwróc ić u-
wagę na swojego chorego pana, 

na noc znowu powracało do 

nieszczęśliwego. — Dopiero na 
siódmy dzień podpadło miesz
kańcom niespokojne zachowa
nie się psa, poszli za nim i za
stali robotnika, walczącego już 

ze śmiercią. 
P r z y pomocy lekarza udało 

się zranionego i zgłodniałego u-, 
t rzymać przy życ iu. J 

Taką wierność można już ty l - j a .i 
lasu i ogrzewało swojem ciałem i ko u psów spotkać 
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Tajemnica płaskich butelek. 
Zebrania towarzyskie młodzieży. 

Przyjmuje 
d o d e k a t y z o w a n i a , p l i 
s o w a n i a , a ż u r k o w a n i a 
oraz wyszywania dziurek 

L. R 0 Z E N B E R G 
u l . R z g o w s k a N° 1 0 4 . 
Uwaga: Żurnale mód na miejscu. 

W środę, dn. 17 kwietn ia od
by ło się w Chicago ś ledztwo z 
powodu drobnego choć t rag i 
cznego wypadku , mianowicie 
zabicia się, podczas jazdy auto 
mobi lowej , 16-Ietniego ucznia, 
Jerzego Luxa, k t ó r y 

po całonocnej pi jatyce 
udał się na przejażdżkę. 

Przesłuchano ca ły szereg 
świadków, rówieśn ików i r ó 
wieśnic zabitego, a ich zezna
nia mia ły ten skutek, że spra
wa urosła do rozmiaru nieby
wałego skandalu moralnego ! 
że natychmiast aresztowano 56 
rodziców za brak dozoru nad 
swemi dziećmi i za dopuszcza

nie do szerzenia się skrajnego 
wśród nich pi jaństwa. 

Dziewczątka szkolne zezna-! 
'{y bowiem, że na ich zebra-] 
niach towarzysk ich jest popro- l 
stu rejrułą, iż do godziny d ru - ' 
giej w nocy młodzi goście od- i 
dają się piciu .V 

t runków alkoholowych. 
— Dzisiaj — wobec prohib l - , 

cji — mówi ła pewna 14-letniai 
pensjonarka — każdy bierze ze 
sobą do ty lnej kieszeni na w i - | 
zytę specjalne płaskie butelk i z 
wódką. A jeśl iby jakaś dz iew- j 
czynka oświadczyła, że nie p i 
je, toby jej drugi raz nie zapro-.) 
szono!... 
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Samoloty leszcze nie dorównał 
Nawet w pomysłowej Ameryce. 
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Gustaw Gilttler. e 

skf j do Rady N a d f J 
nisław MazurowsM- , 
k i . Stanisław M a r t v f i 
Henryk Bursze."}*- j 
znow i Artur ^lCL\i 
t rze j pierwsi P°ll0\{ 

sposób walne Z K 
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do władz towarz\sl 

rając je vonownio 
większością słosoW-. 

Kilka zgłoszono 
Włosków zdjeto 
Jzicnneęo ze wz£> 
nyc l i . . ' t. 

. się szybko 
\ ^ ustępowały 
C f 1 zarogatkowym-

czerniły się 
Pękaty reklamo-

toił C o r a z częstsze, 
B v 7 m i K a l y na i ron 

^ . s t a c y j n y c h , o-

4o Klaudyny. P ° 
umie: 
iy. 
V\dzę... 

•s.z pytać o to? 
a , em się, że ska-

1 radości, a w y -
^chol i jna. 

I ^ o s t a na męża 
a

c>emne oczy-
r»>. że jestern 

'jotem do P a r y -
a c h nieobecno-
"'czenia matW 

(zcze o bajecz
ce m i zcotowa-

t y l k o d la n ich stworzona. 

A gdy Teddy chciał zaprotes 
tować. Klaudyna przerwała mu 
z czułością: 

— Tak, tak, małżeństwo na
sze u łoży ło się, jak w bajce. 
Gdy pomyślę, że t r zy lata temu 
wyjeżdżałam stąd jako a r t y 
stka dramatyczna, a wracam 
jako małżonka pana Teddy 
Woldisona. bankiera nowojor
skiego. A gdy pomyślę, że jes
tem pieszczona, psuta, jak księż 
niczka z tysiąca i jednej nocy. 
że zobaczę znowu nasze maleń 
kie dawne mieszkanie na ul icy 
Lepie, doznaję zawrotu g ło
wy. . . 

Dlaczego w listach swoich 
do matk i n igdy nie pisałaś o 
moim majątku? 

— Ależ dlatego, Teddy, że po 
dobna wiadomość by łaby dla 
niej wstrząśnieniem. Nie wiesz 
o tern. t y , co zawsze byłeś bo
gaty, co znaczą brak i , trudne 
warunk i , niepewne j u t ro ! Jak
że donieść matce mojej, kobie
cie tak skromnej, o tak bajecz-
nem szczęściu? Powiedziałam 
jej. że ży jemy w dostatku, ale 
trzeba ją uświadomić stopnio-

,wo. radośd udzielić w daw
k a c h ! 

(h) 

— Zgodzi łem się na twoje za 
patrywania, ponieważ nie znam 
Francuzów, więc może nie poj
muję cię dobrze. Macie tem
perament tak odrębny od na
szego. Lecz gdybyś chciała 

— Teddy, jesteś bardzo do
b ry , dowiodłeś mi tego niejed
nokrotnie. Znajdziesz sto spo
sobów ucieszenia mojej starej 
matki 1 zapewnienia je j wszel
kich w y g ó d , gdy dowie się. że 
ma zięcia mi l jardera. O ! ' to 
P a r y ż ! Pat rz , to klasztor 
Saore-Coeur. Ledwie zdążę 
upudrować się i nałożyć trochę 
różu ! 

* * * 
Klaudyna. po k i lku chwilach 

rozczulenia w objęciach pani 
Deprele, popchnęła ku niej mę
ża : 

— Pocałuj go. mamo! 
— Niech m i pan wybaczy 

moje wzruszenie! 
— Co za pan? Na imię mu 

Teddy ! 
Teddy. po radości pierwsze

go przywi tan ia, przyglądał się 
ze zdumieniem ciasnej .jadalni 
starym meblom, które wyda
w a ł y mu się okropnie nędzne 
Na ścianach k i lka fotografi i pa-

D O K T Ó R 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób kości, stawów I 
zniekształceń kręgosłupa I koAszyn 
Własna pracownia wszelkich apara

tów ortopedycznych. 
3dańska 28 teł. 41-46. Przyjm. od 5-7 

na Deprćle, w staromodnym 
mundurze, Klaudyna w kost iu
mie p ier retk i . Pod kloszem, 
wieniec m i r t o w y na granato
we j poduszce. Jakie to wszy 
stko by ło proste, zniszczone, 
biedne! Teddy doznał zawsty 
dzenia, że pozwol i ł żonie zamil 
czeć o jego bogactwie. 

Odezwał się głos z kuchni : 
— Klaudyno. obiad go tów! 
— Dobrze, mamo! 
Pani Woldison wróc i ła z 

kuchni i, rozkładając obrus, 
rzekła do męża: 

— Pomóż m i ! 
Razem ustawi l i talerze i po

układali nakrycia. 
— Masz rozmaitość, co, Ted

d y ? 
— Uważasz, że jestem nie

zgrabny? 
— Ani trochę. Lecz wiedz, 

że baw i mnie spełnianie ro l i . o 
k tóre j zapomniałam. 

Pani Deprćle weszła, niosąc 
wazę. 

— Siadajcie... rozlewam zu
pę. 
Usiedli w e troje dokoła stołu 
Przez o twar te okno o tej porze 
wpadały nieszporne dzwony ' 
dźwięk i Montmar t re 'u wieczór 

\ 

Z racj i wypadku , jak i się w y 
darzy ł znakomitemu lo tn ikowi 
L indberghowi pisma amerykań
skie podały, że w ciągu ostat
nich 6 miesięcy by ł o w Stanach 
Zjednoczonych 

672 wypadk i 
katastrof aeroplanów pasażer
skich, przyczem 127 pasażerów 
i 88 p i lo tów zostało zabi tych, 98 
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pasażerów i 91 p i lo tów odnios^lj 
ciężkie obrażenia, 106 pasaże* 
rów 1101 pi lo tów lżejsze. P r z y 
czyną większości katastrof b y 
ło w 143 wypadkach nieszczę
śl iwe przymusowe lądowanie, 
w 37 wypadkach zepsucie si lni- ' 
ka, w 66 wypadkach zderzenie 
aeroplanów. 

nego: glosy bawiących się na 
chodnikach dzieci, przygłuszo
ny r y k autobusu a zdała, na
przeciwko, widać by ło świat ła 
w oknach, rozpalające się jak 
różowe gwiazdy w zasłonach 
zapadającej nocy. 

— Może jeszcze trochę zu
py? — pytała p. Deprćle. 

— Nie, dziękuję, choć by ła 
doskonała, — rzekł Teddy. -— 
Nie chciałbym jednakże, b y ma 
ma zadawała sobie ty le trudu, 
gdy następnego razu przyjdzie 
my do niej na obiad. Trzeba 
zgodzić kucharkę, lokaja, po
kojówkę i pozwolić, że się 
tern zajmę. 

— Mam cl pozwolić na takie 
szaleństwo? Ależ nie. po tysiąc 
razy nie. Młode małżeństwo 
potrzebuje wszystk ich swych 
pieniędzy!', 

— Ależ, mamo, skoro Teddy 
ci to proponuje 

— Żartujesz chyba. 
Teddy nalegał. 
— Miałem nawet zamiar ku 

pić dla mamy mieszkanie w 
Passy. 

Pani Deprele aż podskoczyła 
'e zdumienia. 

«=a Kupić mieszkanie? D la 

mnie? 
jatek. 

— Jestem bogaty... 
— Tak, mamo. Jest bogaty... 

bardzo bogaty. XJ 
— Niedość bogaty, b y mnie 

przekonać. 
— Dlaczego? 
— Dlatego, że musiałabym 

opuścić ten kącik, gdzie spędzi-i 
łam całe życie, gdzie w y c h o w a 
łam Klaudynę. W idz i pa tu . 
nie! Teddy. Otoczenie to w y 
dawać się może proste i b ied
ne, tobie, w a m , co wracacie t 
kra iny złota. Spędzi łam w> 
niem jednak całe życie i nie u-
miałabym przystosować się do 
zbytkn, nieodpowiedniego dla 
mnie! Nik t nie w y s u w a się bez 
karnie z cieniów, w k tó r ych 
się zestarzał. Dziękuję c i za 
dobrą intencję, lecz najpiękniej 
szym dla mnie horyzontem jest 
ten. k t ó r y w idzę z wysokośc i 
u l icy Lepie Klaudyna rozu
mie mnie, wszak p rawda? 

Klaudyna, wsłuchana w 
dźwięki przeszłości, zwróc i ła 
się ku zdumionemu Teddy z 
melancholi jnym uśmiechem. —> 
Tak, rozumiem ją ! 

T ł um. L . M. 



Str. 4 , . „ c e n o " 

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

' K ierownictwo miejskiej pie
karni mechanicznej pomyślało 
o zużytkowaniu alkoholu, który 
wytwarza się podczas wypieku 
chleba w czasie fermentacji i 
paruje. Istnieją specjalne przy
rządy, wynalazku włoskiego, 
które pracę tę znakomicie wy
konują skraplając alkohol i zbie 
rając go. Piekarnia ma się za
opatrzyć właśnie w takie przy
rządy. Jest to koszt, k tóry się 
znakomicie opłaci. Przy maso
wym wypieku w piekarni miej
skiej da się wydobyć ogromne 
ilości alkoholu. Tak obfite, że 
— wedle obliczeń — odstąpie
nie ich monopolowi spirytuso
wemu pozwoliłoby pokryć w zu 
pełności koszty administracyjne 
piekarni. 

• • • 
Komenda straży ogniowej 

zwróciła się do komisarjatu rzą 
du z prośbą o nakazanie prze
robienia latarek numerowych 
na domach, przy których 
umieszczone są hydranty pożar 
nicze. Według projektu straży 
ogniowej latarki te powinny 
być osłonięte szkłem zielonego 
koloru. 

* * * 
Do Warszawy przybyło 4 

oficerów armji rumuńskiej ce
lem odbycia w pułkach pol
skich półrocznego przeszkole
nia. Są to mjr. Pandele ze szta
bu generalnego, kpt . Constanti-
nescu z 9 pułku strzelców, r tm. 
Boboc z 4 pułku huzarów czer
wonych i kpt. Bunes z 2 pułku 
artylerj i . Przydzieleni oni będą 
do odpowiednich oddziałów bro 
ni , zachowując swoje umundu
rowanie. 

• * * 
W sali Konserwatorium dała 

własny recital fortepianowy po 
pularna pianistka, Wera Neu-
mark. Program obejmował utwo 
r y Beethovena, Bacha, Respig-
hiego, Riisagera i in. 

* • » 
Zabytkowy pałac z f i larka

mi na p l . Żelaznej Bramy, nale
żący dawniej do ks. Lubomir
skich, oddawna już zamieniony 
na czynszową kamienicę, po ze
szłorocznym remoncie wzrósł o 
jedno piętro dobudowane przez 
właściciela domu. Obecnie 

twpłynęło podanie o pozwolenie 
na nową nadbudówkę. Sprzeci
wi ła się temu inspekcja budow
lana ze względu na zbytnie ob
ciążenie starych murów. Rada 
artystyczna ze względu na za
by tkowy charakter domu, k tó
rego nie można zamienić na 
„drapacz chmur". 

W Teatrze Letnim dobiegają 
końca próby z najnowszej konie 
dji Gustawa Beylina, autora 
„Kobiety bez przeszłości", pod 
tyt . ,,Zakład o miłość", w której 
popisową rolę kreować będzie 
dawno niewidziana na s.:cnie 
warszawskiej p. Ola Leszczyń
ska, (s. e.) 

Eksplozja na weselu. 
Karygodny wybryk. 

Z Częstochowy donoszą: 
U jednego z gospodarzy we 

wsi Lgota, gm. Grabówka, od
bywało się wesele, na którem 
znajdował się i niejaki Konstan 
ty Piech z Kalei. W pewnym 
momencie dla uświetnienia uro
czystości hucznym wiwatem 
rzucił on przygotowany 

nabój dynamitowy 

do przydrożnego rowu. Nastą
piła ogłuszająca eksplozja, skut 
k i jednak wybuchu były fatal
ne. Oto wskutek silnego wstrzą 
su powietrza w okolicznych do 
mach wyleciały szyby, zapano
wał popłoch ogólny, a 3-mie-
sięczne dziecko od huku zagro
żone zostało głuchotą. — Poli
cja prowadzi dochodzenie. 

KRATECZKI . 

Burza o szklankę herbaty. 
Właściciel „Astorji w roli oskarżyciela. 

Sa ludzie, k tórych prześladu
je z łoś l iwy pech. Pech zawsze 
jest konsekwentny i stale k ro
czy w jednym kierunku. — Np. 
Szoel Bcrnhcim miał pecha na 
tle sadowem. Człowiek ten w i 
docznie poza pechem zbyt gwał 
townego temperamentu, jest sta 
ł vm klientem sądów, w których 
stale badź to w charakterze os
karżonego, bądź w charakterze 
oskarżyciela. Ponadto Szoel 
Bcrnheim jest właścicielem cu
kierni „Astor ja" p rzy zbiegu u-
lic Piotrkowskie j i Ccgielniancj. 

P ierwszy występ Bernhcima 
w sadzie miał miejsce w czasie, 
gdy Bcrnheim kupił dom przy 
ul icy Zachodniej, gdzie mieści 
się sławetna sala tańca „Colo-
seum". Po kupnie domu Bern-
heim zgłosił się do właściciela 
sali tańca p. Kurka i oznajmił 
mu. że jest właścicielem domu. 
W czasie tego „oznajmiania", 
przy dźwiękach rozkosznego 
tanga czy bluesu, doszło do a-
wanturk i , przyczem Bcrnheim 
uderzył Kurka, wywo łu jąc po
płoch wśród p łochl iwych bywał 
ców sali tanga. 

Kurek zaskarżył Bernhcima 
do Sadu Grodzkiego, k tóry ska
zał Bernheima na grzywnę pie
niężna. Bernheim zaapelował i 
Sad Okręgowy zatwierdzi ł w y 
rok Sądu Grodzkiego z ta zmia
na jednak, że dodał Bcrnhcimo-
w i na pamiątkę jeszcze dwa t y 
godnie aresztu. Bcrnheim zło
ży ł skargę kasacyjna, która je
szcze nie by ła rozpatrywana. 

Od czasu tej pierwszej spra
w y prześladuje Bernheima pech 
sadowy. Oto wkró tce potem 
zdarzył się niemiły wypadek w 
cukierni Bernheima „Astor ja" , 
k tó ry nota benc znakomicie cha 
rakteryzuje usługę w łódzkich 
lokalach. 

Przyszedł do „As to r j i " kupiec 

Łódzcy złodzieje szukają szczęścia 
w rozmaitych miastach Polski. 

Z Gostynia donoszą: 
Aresztowano tu Kazimierę 

Dąbrowską i Franciszka Duda, 
mieszkańców m. Łodzi. 

Złodziejska para włamała się 
do mieszkania ks. proboszcza 
Szreybrowskiego w nocy z 18 
b. m. i zabrała 1300 zł, gotówki. 
Zarządzony natychmiast pościg 
by ł zatem bardzo owocny. 

Z Sosnowca donoszą: 
Funkcjonariusze urzędu śled

czego przeszukując meliny zło
dziejskie w Sosnowcu znaleźli 
w jednej z nich niejakiego 1-e-
mela Maroko, zawodowego 

złodzieja łódzkiego 
poszukiwanego przez tamtejszy 
sąd okręgowy. Przy zatrzyma-
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M E W Y . 
Przedruk wzbroniony. 

- X - . 

Nie zdradził się, że w Pucku 
r m a przyjaciela, k tó ry go bar
dzo serdecznie zapraszał do sic 
bie. 

— Wiem, w iem, poruczniko
w i Kamińskiemu trudno się 
przeprowadzić, ma żonę i dwo
je dzieci. 

— Tak, właśnie dlatego prze
noszą się do- Grudziądza na w y 
kładowcę. a wsadzają tu kawa
lera.- k tó ry niema nic do stra
cenia. 

Spojrzała na niego życzl iwie 
I w tej chwi l i uderzyła ją jego 
n iezwykła uroda — lśniące kru 
cze włosy. oczy. jakby zbyt ja
sne w czarnej oprawie i łagod
nie wykro jone, prawie kobiece 
usta. 

1 — Narazie musi się pan zatro 
szczyć o swoje rzeczy, gdzie 
są? Trzeba je sprowadzić. 

— Dziękuję, panie obie są 
tak dobre. Zostawiłem wal izk i 
na dworcu 1 przyjechałem na 

• rowerze. 
— W i e pan co. w takim ra

zie pojadę po nie. należy mi się 
dziś spacer. Cały dzień siedzia

łam w domu. Zaraz wydam dy
spozycje, żeby podali samo
chód i każę przygotować pąkój 
dla pana. przepraszam. 

Wysz ła . 
Kieniewicki nie mógł się o-

trząsnąć ze zdziwienia: — 1 to 
mają być siostry? Tamta i ta 
piegowata dziewczynina? 

Tymczasem Stella, wydając 
Michalinie i Domin ikowi polecę 
nią. nie mogła jeszcze uspokoić 
się i zrozumieć. 

Jak Ewa mogła polecić jej 
coś podobnego? Tak i nietakt! 
Wie przecież, że Kazimierza je 
szcze niema w domu. Jakże tak 
można? Ostatecznie swoje d łu 
gi wdzięczności mogła Ewa te
mu lotn ikowi spłacać inaczej, 
gdyby wreszcie sama by ła w 
domu. ale tak? 

— Co sobie mam głowę za
wracać, ma mieszkać? no, to 
niech mieszka sobie na zdrowie 
dom duży, zmieścimy się! 

Małv lśniący Ford zajechał 
przed ganek i Stella zeszła na 
dół. ubrana już w ciepła skórza 
na kurtkę 1 kaszubski kapelusz 
z dużemi kresami. 

Przed schodami stał gość 1 
przyglądał się z uwagą maszy
nie. ' 

Stella siadła na miejscu szo
fera i zaczęła wciągać grube 
futrzane rękawiczki . • 

» Panu nawet nic proponuję, 

i i ' 
Henryk Kagan i zamówi ł u kel
nera herbatę. Czeka pięć minut, 
ale herbaty jeszcze niema, cze
ka drugie pięć, również bez re
zultatu. 

— Czy będzie wreszcie ta 
herbata? — pyta Kagan prze
chodzącego kelnera. 

— Już się rob i ! 
Jakoż po następnych dziesię

ciu minutach podano Kaganowi 
herbatę. Odechciało mu się jed
nak w międzyczasie pić. zapła
cił więc za herbatę i wstał, by 
w v i " ć z lokalu. Wychodzącemu 
już Kaganowi zastąpił jednak 
drogę Bcrnheim. 

— Coś ty taki ważny? — 1 tu 
obrzucił Kagana stekiem obelży 
wych wy razów. 

Kagan czuł się znieważony i 
zaskarżv} B c m ł T ^ a do Sądu 
Grodzkiego. Bcrnheim. bronio
ny przez jednego z wybi tn ie j 
szych adwokatów łódzkich, zo
staje uniewinniony, zaś Kagan 
skazany na zapł. kosztów sądo
wych. Henryk Kagan jednakże 
apelował i następna rozprawa 
w Sądzie Okręgowym wykaza
ła niewątpl iwa winę Bernhcima 
to też Sąd Okręgowy skazał 
Bernheima na 5 0 złotych grzy
wny , z zamianą w razie nieścią 
galno^ci na ki lka dni aresztu. 

NARESZCIE OSKARŻYCIEL. 
W czasie toczącej się rozpra

w y w Sądzie Grodzkim z oskar 
żenią Kagana przeciwko Bern-
heimowi o obrazę , w cukierni 
..Astorja" „ w y l ę g ł a " się nowa 
sprawa, w której jednak 'Bcrn
heim jest nareszcie, raz chociaż, 
nskatżycielem. 

Mianowicie w czasie rozpra
w y Henryk Kagan oświadczył , 
że Bernheim Szoel za czasów 
rosyjskich bv ł karany więzie
niem 1 pozbawieniem praw. a 
syn jego, Mietek już za czasów 
polskich karany by ł więzieniem 
w związku z aferą, jaka miała 
swego czasu miejsce w f i rmie 
Schcibler i Grohman. < 

Wobec powyższego Bern
heim zaskarżył zkolei Kagana 
do sadu o rozsiewanie o nim 
wieści uwłaczających. 

Sp iawa ta by ła w dniu wczo
rajszym rozpatrywana w Są-

sędziego dzi Grodzkim przez 
Wojciechowskiego. 

Świadek — przodownik HI-o 
komisarjatu pol. państw, zezna
je, żc słyszał podczas rozmów 
w komisariacie, że Bernheim 
został za czasów rosyjskich ska 
zany na więzienie, ale nie jest 
w stanie określić, czy jest to 
ten sam Bernheim. 

Henryk Kagan oświadcza, iż 
żałuje bardzo, że niema dostępu 
do archiwum dawnych akt są
dowych, gdyż wówczas mógł
by udowodnić prawdziwość 
swych s łów. 

Po naradzie sędzia Wojc ie
chowski wydaje wy rok , ska
zujący Henryka Kagana na t rzy 
dni aresztu. 

Kagan wnosi apelację. 
Jerzy Krzeckł. 

X X 

„Miłość to jest wielka rzerf 
Ociemniały pieśniarz przed s 4 j 

paczewskiego 

S P O R T 

Pomysłowość ludzka jest 
bezgraniczna. W poszukiwa
niu kawałka chleba ludzie ima
ją się najrozmaitszych zajęć, 
często smutnych, często i ko
micznych. 

Do Łodzi p rzyby ł z Kra
kowa 49-letni Szaja Frydman, 
ociemniały, k tóremu towarzy
szy stale jakiś chłopiec, opro
wadzający go po ulicach mia
sta. Frydman w braku innego 
zajęcia został „poetą". Zaj 
muje się on 

„ w y r o b e m " p iosenek , 
drukowanych po żydowsku, 
które następnie wyśpiewuje po 
ulicach i sprzedaje amatorom 
tej poezji. W Łodzi nasz poeta 
napisał u twór na temat morder 
stwa jakieś Chawy z ul icy 
Aleksandrowskiej oraz jedną 
pieśń miłosną. Rękopisy swych 
t w o r ó w zaniósł do drukarni 
Grinberga przy ul icy Wschod
niej, poczem wz iąwszy tysiąc 
sztuk d ruków swych pieśni, 
rozpoczął sprzedaż po ulicach 
żydowskiej dzielnicy. Jakież 
jednak by ło jego przerażenie, 
gdy usłyszał, że jacyś chłopcy, 
również sprzedają jego pieśni. 

Frydman zaskarżył drukarza 
Grinbauma do sądu o to. że je
go dzieło nieprawnie sprzedał 
ludziom. , 

W dniu wczorajszym sprawa 
ta znalazła się na wokandzie 
Sądu Okręgowego, uproszczo
nego wydz ia łu karnego, pod 
przewodnictwem sędziego Ko-

i e i z a U s 
przed śmiercią. 

nym znaleziono ki lkaset marek 
niemieckich. Lemel Maroko zo
stał przesłany pod eskortą do 
urzędu śledczego w Łodzi. 

Z Częstochowy donoszą: 
W koszarach 27 p, p. ode

brał sobie życie wystrzałem z 
karabinu w pierś młody żoł
nierz, służący pierwszy rok w 
wojsku Wasyl Sarokun z Mało
polski Wschodniej, Śmierć na
stąpiła momentalnie wskutek 
uszkodzenia 

tętnicy głównej. 
Żołnierz ten cieszył się jak 

najlepszą opinją u swych prze
łożonych i sympatją u towarzy
szy broni. Powodem rozpaczli
wego czynu były stosunki ro
dzinne, o czem świadczy list na
pisany na chwilę przed śmier

cią, treści następującej: 
,,l)la p. Szefa. 
„Własny wyrok mego ży

cia. Porzucil i mię rodzice, nie 
pomagają mi nic. Pozostałem 
biednym, cierpieć 

nie mogę dalej. 
Niech pozostanie mój majątek 
dla siostry. Dalej nie mogę wy
trzymać. Adres siostry: wieś 
Ostrymia, poczta Oleszów, po
wiat Tłumacz. Małopolska. 

Wasyl Sarokun". 
Powyższe słowa rozgoryczę 

nia do rodziców dostatecznie 
oświetlają powody rozpaczliwe
go czynu. 

Dwuznaczne. 

T e ś c i o w a i — Jak się macie dzieci? Jak się ciujesx F ranku ? 
Z i ę ć : — Do przyjazdu kochanej mamy świetnie. 
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bo po takiej podróży zapewne 
wo l i pan odpocząć. Służący 
wskaże panu pokój. 

Ale jego właśnie zaintrygo
wała jej bezwzględna obojęt
ność, wyglądało to tak, jakby 
go zupełnie nie widziała, w ie 
dząc ty lko o jego obecności. — 
Mówi ła jak do cienia bez śladu 
uśmiechu, lub wy razu kobiecej 
zalotności, do której w stosun
ku do siebie porucznik tak by ł 
przyzwyczajony. A przecież te 
oczy musiały się uśmiechać czę 
sto i serdecznie. 

— Przeciwnie, jeżeli pani po
zwol i , pojadę w przyjemnością. 
Odpocząłem w Gdańsku, ale i 
w Warszawie się zatrzymałem. 

— Proszę, jeżeli pan ma ocho 
tę. 

Usiadł obok niej, owinął nogi 
kocem i zatrzasnął d rzwiczk i . 

Stella w łączy ła magneto, o-
tworzy ła gaz i nacisnęła pedał. 
Ruszyli powol i i ostrożnie w y 
jechali za bramę podjazdu. 

Morza ani śladu, ty lko ziemia 
pełna wąwozów I parowów, 
droga, wysadzana topolami, cał 
kiem jakby na czarnych Kuja
wach. 

Porucznik czuł się dziwnie w 
tern nowem otoczeniu. Ten dom 
wyraźnie zamożny, bliskość i 
taka bezpośredniość morza tuż 
za różami w słomianych cho
chołach, wreszcie ta panna o 

dz iwnym, in t rygującym w y r a 
zie twarzy . Robi wrażenie świa 
tła za matową szybą. 

Jakieś to jednak inne. nowe, 
porucznik czuł się trochę jakby 
w angielskiej powieści, przeło
żonej na język polski. 

Zamożność domu wyraźna— 
wi l la , auto, motorówka, pani ba 
w i w górach, pan w Paryżu. — 
A pan porucznik by ł właśnie w 
mizernem położeniu, coś tam za 
wiodło, coś zaskoczyło — źle. 

Szoferka prowadzi ła maszy
nę w milczeniu. Jej wy raźny 
profi l rysował sie czysto na tle 
szyby. W y r a z jakiegoś zabłą
kanego uśmiechu t l i ł się w o-
czach mimo spojrzenia skupio
nego przed maszyną i drżał 
chwi lami na ustach, które prze
cież nic powiedzieć nie chciały. 

W pustej, żeliszczewskiej sta 
cyjce odebrali wa l izk i 1 zawró
ci l i do domu, ale jechali inną 
drogą. 

Samochód pędził równą szo
są. Minęl i Rzucewo, skręcil i ku 
wschodowi 1 nagle wjechali w 
poczwórna aleje kró lewskich 
lip. Drzewa, rozłożyste, ośnie
żone; gałęzie, ociężałe czapa
mi, perspektywa daleka, szero
ka i ciemno - biała. Barczyste, 
godne i pełne majestatu. Jakieś 
zadumane i czekające. 

Stella zatrzymała samochód 
1 spojrzała ku sosnom w stronę 

„ W i k a " * ) — Między smukłeml 
rdzawemi pniami równa zamro 
czona biel, daleko za u rwanym 
brzegiem niewidzialne morze, 
niezamarzłe, grzmi 1 huczy, 
skute lodem po brzegach. 

Gra, daleka, groźna, przejmo 
wała dreszczem w nienazwa 
nem wzruszeniu. Między pnia
mi zgrzybia łych lip — zwa ły i 
fantastyczne zaspy. 

Daleki nieustanny grzmot yva 
li taranami fal w lodowe więzy. 
Stella przerwała milczenie. 

— Prawda, jak tu bajecznie? 
Czy może być coś piękniejsze
go niż morze w e wszystk ich 
swoich odmianach. 

Porucznik odrzekł z uprzej
mością dobrze wychowanego 
człowieka. 

— Istotnie, bardzo tu pięknie, 
ty lko trochę odludno. 

— A poco tu ludzie? Czyż 
morze nie jest stokroć ciekaw
sze od t łumu ludzi? 

— Nie przeczę, ale zawsze 
taka Ostenda, albo Schevenin-
gen... 

— Co? Pan wo l i tamte zbie
gowiska? 

— Pewnie, pewnie i samot
ność ma urok na łonie przyro
dy, ale asfalt, kanalizacja, br idż 
no i ludzie — mają swój wdzięk 

•) Dawna lokalna nazwa Małesro 
Morza (zatoki), 
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zawodnicy są tak 
1 w mcczacli, że na 

. zy zgrzyt w dru-
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* Łodzi. Czerwoni terali lecz ty lko z 
-yarszawy Polonią 
nsłą WySzii na rc-
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tabeli zajmują 3 

kowie z Lcgją. Zpewne z w y 
cięży . wo jskowych, bowiem 
gra u siebie. Zresztą Wis ła 
jest bezwzględnie .lepszym ze
społem 

od Legj i . 
I. F. C. spotka się w Ka tow i 

cach z Warszawianką. Będzie 
to drugi mecz katowiczan na 
swem boisku. Po zwyc ięs tw ; e 
nad Cracovią spodziewać się 
należy, że dadzą sobie również 
radę z Warszawianką, choć 
kto wie . Warszawianka po
trafi często spłatać figla nawet 
najlepszemu zespołowi. 

W e L w o w i e Pogoń spotka 
się z najgroźniejszym narazić 
w Lidze przeciwnikiem Gar
barnia. Pogoń, która rozegra
ła dotychczas 2 mecze i oba 
przegrała i to U siebie we L w o 
wie, wreszcie zdobędzie się na 
w y s i ł e k i pierwsze punkty uzy 
ska na Krakowie. Starała się 
iuż o to tej niedzieli, jednak z 
Wisłą by ło 

bardzo ciężko. 
Nie udało się. .Jesteśmy pewni , 
że Garbarnia we L w o w i e s ;ę 
załamie. Pogoń nic ścierpi w 
tabeli 0 punktów. 

Wreszcie ostatni mecz odbę
dzie się w Warszawie pomię
dzy Polonją a Cracovią. Tu 
naprawdę rozegra się walka o 

wyższość. Tak jak L w o w o w i 
chodzi o pierwszeństwo w A1a 
łopolsce. tak Cracowi i chodzi o 
Kraków. Fawory tem jest Cra 
covia. gdyż Polonja po swym 
ostatnim występie w Łodzi za
dokumentowała, iż grać 

nie potraf i . 
Odpoczynek niedzielny o t rzy 
mały k luby : Wis ła, War ta , 
Czarni i Turyśc i . 

Najciekawszym jednak jest 
mecz Ruch — Ł . K. S. Na te 
zespoły zwrócone są oczy Po l 
ski. 

Górą łódzcy 
sędz iowie ! 

O b s a d z i l i t r z y m e c z e 
e k s t r a k l a s y . 

Pi fkars two polskie prócz 
extra klasy klubowej posiada 
również extra klasę sędziów 
piłki nożnej. Łódź odgrywa w 
tej instytucji bodaj że najpo
ważniejszą rolę, albowiem po
siadamy moc sędziów ext ra-
k lasowych. Wys ta rczy ty lko 
wziąć dla przyk ładu nadcho
dzącą niedzielę, podczas której 
łodzianie mają prowadzić aż 3 
mecze l i j jowe. Mianowic ie : 
Wis ła — Legja p. Hankę Z y g 
munt.; Pogoń — Garbarnia p. 
Wardęszk iewicz; Polonja — 
Cracovia p. Marczewski . 

Miał również być czynny p. 
Reattig, jednak z powodu nie
możności wy jazdu zastąpi go 
arbiter z innego miasta. 

i : J ŻYCIE EKONOMICZNE. [ ] 

Zgierz myśli o morzu. 
O r g a n i z a c y j n e p o s i e d z e n i e o d d z i a ł u l ig i 

m o r s k i e j I r z e c z n e j . 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.31, Zurych 58.25, 
Berl in 46.975 — 47.375, wypłata 
na Warszawę 47.15 — 47.35, wy 
płata na Katowice 1 na Poznań 
47.17 i pół — 47.37 i pół, Wie
deń czeki 79.64 — 79.92, Praga 
wypłata na Warszawę 377.76 — 
379.76. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 4.85.34, Holan-
dja 12.07 i 7 8, Francja 124.18, 
Belgja 34.94 i 18, Włochy 92.67, 
Niemcy 20.46 i 7 8, Szwajcarja 
25.21 i 1 8, Danja 18.16 i 3 4. 
Helsingfors 19307, Praga 164.00 
Wiedeń 34.55, Warszawa 43.31. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.18, Nowy Jork 25.58 
i 3 4, Szwajcarja 492.50. 

Gdańsk. Notowania w gulde
nach gdańskich: 100 złotych 
57.75 — 57.88, telegraficzne wy 
płaty na Warszawę 57.75 — 
57.85. 

We wtorek, dnia 23 kwie t -
a b. r. w sali obrad Rady Mie j 

skiej odbyło się organizacyjne 
zebranie miejscowego Oddziału 
Ligi Morskiej i Rzecznej. W 
obecności zaproszonych 21 osób 
zagaił zebranie wiceburmistrz 
Zajączkowski, zwracając w k ró t 
kiem przemówieniu uwagę, na 
konieczność powołania na tere
nie Zgierza 

oddziału l igi. 
Przedstawiciel Ligi Morskiej 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 24. 4. Amerykań

ska, zamknięcie: styczeń 10.17, 
luty 10.17, marzec 10.21, kw ie 
cień 10.20, maj 10.24, czerwiec 
10.18, lipiec 10.23, sierpień 10.21 
wrzesień 10.20, październik' 
10.19, listopad 1017, grudzień 
10.18, loco 10.51. 

Liverpool, 24. 4. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 18.15, ma
rzec 18.25, maj 17.30, lipiec 
17.60, październik 17.76, l isto
pad 17.84, loco ]810. 

Nowy Jork, 24. 4. Amery
kańska, zamknięcie: kwiecień 
19.88, maj 19.99 — 20.02, czer
wiec 19.50, l ipiec 19.42 — 19.44 
sierpień 19.55, wrzesień 19.60, 
październik 19.60, l istopad 1957 
loco 20.35. 

Nowy Orleans, 24. 4. Amery 
kańska, zamknięcie: styczeń 
19.46, marzec 19.54, maj 19.27, 
lipiec 19.32 — 19.33, paździer
nik 19.36—19.38, grudzień 19.45 
— 19.46, loco 19.12. 
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W Polsce, szczególnie w Ło 
dzi, rozpowszechnił się zwyczaj, 
że wrazle jakiegokolwiek wy
padku na meczu pi łk i nożnej, 
jako to: zderzenia się dwóch 
graczy, przypadkowego kopnię
cia, czy też zwichnięcia nogi lub 
też zwykłego okaleczenia ja
kiejś części ciała, Sotem błyska
wicy rozchodzi się pogłoska, iż 
temu, czy innemu graczowi zła
mano rękę, nogę, żebra i t. d. 
Wogóle gracz- tak i został celo
wo „ut rącony" . Winowajca po
winien niezwłocznie dostać się 
do aresztu, sądu i t. d. Wszyst
ko to mówi się niezwłocznie po 
meczu, a jeśli jeszcze mecz tak i 
odbył się rano, to już k i l ku ty 
sięczny t łum na meczu ligowym 
zostaje poinformowany o tym 

„bru ta lnym" . fakcie. 
Następują komentarze, znajdują 
się świadkowie zajścia i sprawa 
gotowa. Gracz ,.winowajca" zo
stał odpowiednio nazwany. Na
wet prasa sportowa miesza się 
do tego i pisze naprzykład „na 
zawodach tych i tych gracz taki 
a taki uległ złamaniu żebra, no
gi, ręki . 

Zdawałoby się, że kwestja 
jest przesądzana i faktycznie 

U r$ pływacki w Zgierzu. 
46 osób w basenie. 
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kąpielowego. Zadaniem kursu 
jest przygotowanie kadry in
s t ruk torów p ływack ich dla 
miejscowych towarzys tw spor 
towych . • Kurs podzielony bę
dzie na dw ie g rupy : męską i 
żeńską. Każde towarzys two 
zgłosiło po 

dwóch kandydatów, 
wobec czego kurs ten l iczyć 
będzie 46 osób. 

stało się nieszczęście. Tymcza
sem sprawa się przedstawia zgo
ła inaczej. An i gracz nie złamał 
nogi, żebra czy ręk i , ani prze
ciwnik nie chciał go celowo kop 
nąć, ot tak nastąpiło 

zwyk le zderzenie 
i jeden zeszedł z boiska. Nastę
puje masaż, dwudniowy opatru
nek i noga, żebro czy ręka już 
dobra i wygojona. Cała sprawa 
okazuje się jest zwyk łym blu-
fem wyimaginowanym przez 
zbyt gorącego zainteresowanego 
grą wielbiciela tego czy innego 
k lubu. 

Powyższe uwagi nasunęły 
mi się obecnie, bowiem w dniu 
wczorajszym prasa poranna po
dała wiadomość, że gracz Fryc 
z WKS. * na meczu WKS. — 
ŁKS. w zderzeniu z Radomskim 
uległ złamaniu żebra. Zaś o wy
padku zderzenia żywo dyskuto
wano na meczu Turyści — Po-
ionja. Tymczasem, dowiaduje
my się z najwiarogodniejszego 
źródła, że Fryc nie uległ złama
niu żebra, że sprawa nie jest 
taka groźna, że nastąpiło ty lko 
przy zderzeniu ostre zapalenie 
okolicy żeber I że po nałożeniu 
plastra cała choroba trwać bę
dzie zaledwie k i lka dni. 

Pocóż więc było „wyrabiać" 
opinję Ł K S „ straszyć Radom
skiego, denerwować się, tak sil 
nie rozpowiadając, że aż dosta
ła się tak błaha sprawa na ła
my prasy w formie zupełnie 
prawdziwej wiadomości. 

Na przyszłość bądźmy ostroż-
niejsi. K. 

i Rzecznej w Łodzi p. kapitan 
Szemberg wygłosił referat, oma 
wiając cele i zadania Ligi, zmie 
rzające do uświetnienia potęgi 
państwa polskiego na morzu. 
Po wyczerpującej dyskusji przy 
stąpiono do wyboru władz miej
scowego Oddziału. Przez akla
mację powołano pp.; Banachów 
skiego, dyr. Cezaka, Cieleckie
go, Elkiego, Fondra, inż. Kra l -
kowskiego, Morgensterna, Nic-
pońskiego, Perkę, Swatka, W y r 
wiczównę, Wojciechowskiego, 
Wieczorka i Zajączkowskiego. 

Po zebraniu organizacyjnem 
odbyło się pierwsze posiedzenie 
zarządu, k tóry podzielił pomię
dzy sobą mandaty, jak następu
je: prezes: dyr. Cezak, vicepre-
zes: Zajączkowski, sekretarz 
Elke R., skarbnik Wieczorek 
A . Do komisji rewizyjnej w y 
brano pp-: inż. Kralkowskiego, 
Cieleckiego i Fondra. Reszta 
członków powołana została na 
zastępców. Przy Oddziale Ligi 
Morskiej i Rzecznej zostaną za
łożone sekcje: pływacka, wio
ślarska i ratownicza. Głównym 
celem Ligi jest propaganda 
wśróa społeczeństwa idei mor
skiej oraz korzyści, wynikającej 
z eksploatacji morza, popiera
nie rozwoju żeglugi i polskiej 
f loty handlowej. 

Waluty, dewizy i złoto. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 3 7 - 8 1 . 

Spaclallita chorób uizu, nota, gardła 
1 płuc. 

Przyjmule 12—2 i S—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a N r . 6-

„Ciernista droga 
księżniczki Woron-

cow" 
n a e k r a n i e „ S p ó ł 

d z i e l n i " . 
Fi lm rosyjsko-niemiecki, zbu 

dowany dość luźno z epizodów 
odtwarzających upadek cesar
s twa rosyjskiego, ze szczegól-
nem uwzględnieniem postaci i 
rol i Rasputina. 

W omawianym fi lmie w y s u 
w a się Rasputin — w interpre
tacji Grzegorza Chmary — 

na plan pierwszy. 
W f i lmie t y m ciekawe są 

autentyczne zdjęcia uroczysto
ści dworskich i wo jskowych , 
wklejone widocznie do obrazu: 
na t ych zdjęciach, jeszcze 
przedwojennych, f iguruje rodzi 
na cesarska oraz w ie lcy ksią
żęta i dygnitarze, dziś już nie
żyjący. 

Wą tek dramatu, luźno rzuco
nego na zarysy wie lk ich w y d a 
rzeń dzie jowych, nie zawiera 
nic specjalnie ciekawego, poza 
dobrą chwi lami grą Włodz imie 
rza Gajdarowa ( w scenach koń 
cowych) . (ep) 

ZMIENNY NASTRÓJ D L A 
DEWIZ . 

Zapotrzebowanie na dewizy 
na zebraniu giełdy walutowej 
by ło bardzo małe, zmniejszyły 
się też poważnie ogólne rozmia 
r y obrotów. Tendencja dla de
wiz by ła niejednolita, różnice 
kursów jednak, zarówno na ko
rzyść, jak i na niekorzyść nie 
by ł y zbyt gwał towne. Obniży
ł y sie dewizy na Holandję o 1 
gr.. na Londyn o ćwierć gr. i na 
W łochy o 1 gr., poprawi ły się 
natomiast kursy d e w i z x na 
Szwajcarię o 2 gr. i na Wiedeń 
o 1 gr. Dewizy na N o w y Jork, 
Paryż i Pragę obiegały po kur* 
sach niezmienionych. 

POŻYCZKI PREM.JOWE ZNIŻ 
K O W A Ł Y . L I S T Y Z A S T A W N E 

NIEJEDNOLICIE. 
Popyt na papiery państwowe 

nie by ł bynajmniej mocniejszy, 
niż dni poprzednich, nadmierna 
jednak podaż pożyczek premjo 
wych z konieczności spowodo
wała 

pewne osłabienie 
ich dotychczasowej tendencjij 
Zn iżkowała też mimo.,J:zitacz;-= 
nych i ożywionych obrotów 4 
proc. Poż. Inwestycyjna o 1 zL, 
a Dolarówka o 2 zł. Wszystk ie 
pozostałe papiery państwowe 
oparły się z łatwością wszel 
k im próbom obniżenia ich l u-
t r zyma ły się na poziomie do
tychczasowym. W dziale l istów 
zastawnych gwa ł towny spadek 
kursów został wprawdz ie po
wst rzymany, jednak nastrój by? 
ospały i t ranzakcyj zawierano 
niewiele. Z w y ż k o w a ł y o 15 g r 

4 i pół proc. ziemskie, u t rzyma
ły sie zaś 8 proc. m. Łodzi . Słab 
sze b v ł v 4 proc. ziemskie w po
równaniu z dawnym kursem o 
2 zł., a 8 proc. m. W a r s z a w y o 
50 gr. Na rynku obl igacyjnym 
niezmienionym popytem cieszą 
sie S p r o c . oblig. Polskiego Ban 
ku Komunalnego. 

AKCJE P R Z E W A Ż N I E S Ł A B 
SZE. 

Wobec znikomej obecnie ilo
ści odbiorców nawet niewielka 
podaż akcyj wywo łu je na zebra 
I l iach giełdy akcyjnej natych
miastowe prawie osłabienie ten 
dencji i dalszy spadek i tak już 
nadzwyczajnie obniżonych cen. 
Do pogorszenia sytuacji p rzy 
czyni ł się nadto dalszy zupełny 
brak ruchu w r ca łym szeregu 
dz ia łów: jak chemiczny, cemen 
towy , węg lowy , naf towy, w ł ó 
kienniczy, handlowy i t . p. oraz 
małe obroty nawet w tych dzia 
łach. w k tó rych doszło do j a 
kichś t ranzakcyj . W dziale ban
k o w y m obniży ły się o 1 zł. 25 
gr. Bank Polski I o I zł . Bank 
Dyskon towy , " t r t rzymały się 
Bank Handlowy. Małopolski i 
Zw . Sp. Zarobkowych. Z akcy j 
e lektrycznych bez zmiany noto 
wano Elektrownię w Dąbrowie. : 

Doszło też do obrotów akcjami 
cukrowniczemi Warsz . T o w . 
Fabr. Cukru po kursie niezmie
nionym. W dziale akcy j meta
lurgicznych z w y ż k o w a ł y o 50 
gr. Starachowice, u t rzyma ły się 
natomiast Ostrowiec I Rudzki . 
Słabszy by ł t y l ko L i lpop o 25 
gr. Z akcyj spożywczych obn i 
ży ł się o 4 z ł . I iaberbusch. 

X X -

„Godzina zmysłów" 
n a e k r a n i e „ O d e o n u " i W o d e w i l u " . 

Nassa słynna rodaczka Pola 
Negri, ą obecnie „jeszcze" księż 
na Mdivarl i występuje w tym 
obrazie 

jako kelnerka 
w małej restauracyjce. Zajmuią-
ca treść obrazu trzyma widza 
przez cały czas programu w na
pięciu, bowiem niewiadomo jak 
zakończy się nieszczęśliwa mi-
ość dorodnej pary. Stary nie-

J E A T R MIEJSKI . 
l e <!zN e l c 0 Eodzijiie 4-cj po południu 
to ^ e k Potężny dramat K. H. Rns-
ftt?td'esi>c>dzianka". Ceny popularne. 
' S i > h S t a i V i e t l i a ..rilnkemana" dane bę 

. 0 g ( K ] z - 4-e] po południu po *Jch. 

KAMERALNY. 
. l e d f 2 j , n s k i e K 0 jv\itość bez gro-

dzlś i w dni następne. 

* L E NA KURPIACH' 
^ • . J tn ia 2 8 b m 0 R 0 d z i , , ; e 8.30 wie 
\ bS'e w Teatrze Miejskim Jedyny 
% W a

C 8 [ ' o n a l n e g o , objeżdżającego kra] 
• XbfJ, k s i ( :dza Wt. Skierkowskiego— 

Y Wach". 

* T r * POPULARNY. 
J* i e ^wykle ciekawej sztuki Ze-
' ^ f e k Joselowlcz". Obsadę ról 

P p - : Brodowska, Debicz, Bol-
, ' Górecki, Wojciechowski I Pt-

l e ś n i e sztuk ? reżyserował. 
|oliKlnio<we zaczynać się b«da 
'owe o 8.30 — koniec przed-
Sii o godz, 10.30,y 

im — Pani -

WVraz twarz? ~$ 

odpowiedziała.. 1 I 
dal i auto zaczęło kopną drogę- .» 

T E A T R W SAL I GEYERA. 
Od soboty przez cały przyszły tydzień co

dziennie graną będzie efektowna baśń operetka 
, Ali-Baba" w premierowej Obsadzie ról. Kierow
nictwo muzyczne Tadeusza Hesse. 

TEATR W PABjANICACH. 
W sobotę dnia 27 b. m. w sali Mle/sklego K i 

nematografu Oświatowego w Pabianicach odbę
dzie się jeden występ doskonałego Teatru Regio
nalnego objeżdżającego kraj ze sztuką ludową 
księdza Wt. Skierkowskiego „Wesele na Kur
piach". 

KONCERT CHÓRU RUMUŃSKIEGO. 
Znakomity ten chór rumuński złożony z 80 o-

sób przyjeżdża do Łodzi i daje swój koncert pod 
dyrekcją Marcelego Boteza w Filharmonji we 
wtorek, dnia 30 b. to. o godzinie 8.30 wieczoum. 
Bilety nabywać można w kasie Filharmonii. 

— — o 

R A D J O - K Ą C I K . 
Czwartek, ?5-go kwietnia. * 
Warszawa. — Oodz. 

14.00 Przerwa; 14.50 Komunikaty: 
meteorologiczny i gospodarczy: 15.10 Odczyt z 

i działu jjPiawozaawstwo/' p. t, aSądjr pracy," wjr-

głosi sędzia Sądu Apelacyjnego p. Bronisław BK-
ner; 15.35 Odczyt z cyklu wykładów dla matu
rzystów szkól średnich p. t. „Wiosna ludów" w y 
głosi proł. J. Iwaszkiewicz; 16.00 Komunikaty 
Ligi Obrony Pow. i Przeciwgazowej; 16.45 Prze
rwa? 17.00 „Wśród książek". Przegląd najnow
szych wydawnictw omówi prof. Henryk Mościcki 
17.25 Odczyt z działu „Samorząd" p. t. „Zaopa
trzenie W wodę f usuwanie nieczystości w mia
stach" wygłosi inż. Zygmunt Rudolf; 17.55 Kon
cert popołudniowy solistów; 18.50 Rozmaitości; 
19.10 Odczyt z działu „Rolnictwo"; 19.35 Nad pro 
graim i komunikaty; 19.56 Sygnał czasu; 20.00 
Przerwa; 20.30 Koncert wieczorny. W przerwie 
komunikat teatrów miejskich; 21.15 Transmisja 
słuchowiska z Krakowa; 22.00 Komunikat lotniczo 
meteorologiczny; 22.05 Kwadrans konkursowy; 
22.25 Komunikaty P. A. T.; 22.40 Komunikaty; po 
licyjny, sportowy, nad program; 23.00 Transmisja 
muzyki tanecznej z dancingu „Oaza". 

:o: 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurją apteki : N. Epsteina, Piotr-

I kowska 225, M. Bartoszewskiego, Piotrków 
ska 95, M. Rozenbluma, Cegielniana 12, 
Gorfeina, Wschodnia 54, J . Koprowskiego, 
No.wpmiejska 15, > • )—• w ^ - ^ (p l 

szczęśliwy rywal pomału wraca 
do zdrowia I naraz dowiaduje 
się, źe jego narzeczona spodzie
wa się „pociechy" pod 

postacią d z i e c k a . 
Fi lm kończy się pogodnie. Ry
wal rządcy zostaje ku ogólnemu 
zadowoleniu... dziadkiem. Świet, 
nie wypadła zabawa na podwó
rzu przy dźwiękach harmonji. 

Wolał zalać robaka. 

Tl 

Z o n a : — T y wst rę tny p i j a k u ! Gdzieś by ł tak d ługo? 
M ą ż t — Przecież dzisiaj są imieniny mojej teściowej, 

więc nie chciałem być świadkiem, jak jej ludzie t yczą d łu 
giego życia. {—} 

http://osobnikic.nl
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Będzie pobór na dziewczynki! 
Ale w Szwajcarii 

Powszechnie obserwowany 
po wojnie wśród współczes
nych ..garsonujących się" ko
biet zanik zamiłowania i umie
jętności prowadzenia domu i 
u t rzymywan ia ogniska rodzin
nego, niemal wszędzie zagrani
cą wywo łu je ( '• 

ożywiona dyskusje, 
prowadzone pod hasłem „ ra tu j 
m y rodz inę" ! 

Oryginalny, ale nie pozbawio 
ny poważnej wartości społecz
nej i obyczajowej, projekt o-
głosi ł w prasie szwajcarskiej 
anonimowo pewien wyb i t ny 
parlamentarzysta. Projekt po
LEGA ni mniej ni więcej, ty lko 
na wprowadzeniu przymuso
wego przysposobienia kobiet 

do 4 vc ia małżeńskiego 
l rodzinnego. Dziewczęta z lu
du, od 20 do 22 roku życia, 
podlegałyby przymusowemu po 
borowi i rocznej służbie „ re 
kruckie j " , polegającej na u-
świadomieniu przyszłych żon i 
matek o czekających je obo
wiązkach. Wyszkolenie odby
wa łoby się w specjalnych za
kładach zamkniętych, prowa
dzonych na zasadach surowej 
dyscypl iny i spartańskiego t r y 
bu życia. Program wyszkole
nia obejmowałby: 

gospodarstwo domowe, 
a wiec gotowanie, pranie, szy
cie, higienę pracy, macierzyń
stwa i życia rodzinnego, pielęg 
l i m a n i e i wychowywan ie dzie 
ci oraz zasady harmonijnego 
WSPÓŁŻYCIA małżeńskiego. Za-
sadniczem wymaganiem, sta-
wiancm dziewczętom w czasie 
odbywania wyszkolenia, by ło
by moralne i kulturalne zacho
wanie się. 

Wyszkolenie to ma na celu 
podniesienie poziomu życia ro
dzinnego, to też projekt prze
widuje udzielanie dziewczętom 
po odbvciu przez nie „s łużby 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzei ińsk ie j BAJKA' Franciszkańska 31-a 

róg Brzezińskiej 

rekruck ie j " skromnych 
zapomóg państwowych 

na w y p r a w y ślubne. Koszta 
spowodowane wprowadzeniem 
przymusu wyszkolenia i udzie
laniem zapomóg b y ł y b y pokry 
wane — według projektu — z 
dochodów wysokiego podatku 
kawalerskiego, pobieranego od 
bezżennych mężczyzn w w i e - ! 
ku ponad 30 lat. 

DZIS I DNI . N A S T Ę P N Y C H 

KŚiąŹĘTA MA WYGNANIU 
( M A R Y L U ) 

Dramat życ iowy w l2 aktach na tle prawdziwego zdarzenia 
W roUch głównych: Natia rodaczka •lubl«nlca Publiczności 

L Y A M A R A 1 K. S A M B O R S K I 
Codzienni* od g. 6 obraz ilustrowany będzie, wspaniałym 
ROSYJSKO-UKR MŃSK1M C ÓREM ARTYSTYCZNYM 

Początek codziennie o 4-30. W zoboty, niedziele i święta ud J. 12—J-ei 
oraz w dni powszednie na pierwziy seans ceny miejsc od 30 ijrołzy. 
Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego 

do 
Rzekome odkrycie bakcyla szkati 

Uczeni rosyjscy nie mają ja
koś szczęścia ze swemi odkry
ciami i wynalazkami. Coraz to 
dowiaduje się świat zachodni 
ze zdumieniem, że na którymś 
z uniwersytetów rosyjskich 
..po długoletnich próbach" zro
biono jakiś wstrząsający, wyna 
lazek czy odkrycie i zawsze po 
jakimś czasie wieść o dal-

FABRYKA LUSTER 
i ODLEWNIA SZKŁA 

J . Kukliński 
Ł Ó D Ź 

Z a c h o d n i a 2 2 
T e l . 7S-11. 

poleca po cenach naj
niższych lustra tre
fna tualety: lasne 

ciemne, w oryz'naJ. 
nych ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Taplcerskl. 

odnawianie i poprawianie luster z 
jrzsmescrlem do domu. spr / rda ł 
na raty I za uotówkę 

Na powyższe pytanie jest 
bardzo trudno odpowiedzieć. 

Nie mamy zamiaru rozpatry
wać w całości trudnego zagad
nienia ani momentu, w k tórym 
rozpoczyna się upadek sił i za
nik tkanek, pragniemy jedynie 
wskazać chwi lę, gdy 

umieramy dla otoczenia, 
przerywając nasza działalność 
i usuwając się z w idown i życia. 

Dusza nasza nieśmiertelna, 
duch i umysłowość, które są jej 
wyrazem, stoją u szczytu roz 
kw i tu w naszej młodości. -
W tvm okresie naszego życia i 
ruchv naszego ciała są klasycz
ne, piękne 1 pełne si ły. Powierz 
chowność nasza i postawa, wy 
raz naszego oblicza zwiastują 
siłę żywotną "wewnętrznej rów 
nowagi. objawiającej się w w ie 
lostronnej naszej działalności, 
postępkach i czynach. 

To. co drętwieje i staje się u-
uieruchomione. dla ludzkiego o 
ka jest mar twe i bez życia. — 
0 ludziach bardzo ruch l iwych 
mawiamy, że 

sa ' t u i życia. 
Są to s i ły nieposkromione, 

k tór ? uzewnętrzniają się w po-
(iobiicm ..ożywieniu", będącem 
żywotnością. 

Stopniowy zanik żywotności 
stwierdzamy ty lko na pojedyn
czych jednostkach, dostrzec te
go objawu nie możemy przy 
obserwacji ludzkiego ogółu. — 
Jednostka d lamasy nie ma zna
czenia. Jest ty lko ziarnkiem pia 
sku w morzu plasku. P r z y b y w a 
1 ubywa, nie zwracając uwagi . 
Masa ludzkości żyje i 

działa bez p rzerwy . 
Zwracamy się ty lko ku jed

nostce. Niewidzialne myśl i na
sze posiadają moc poruszania 
naszych organów i cz łonków 
naszego ciała; wiele ruchów na 
szych wykonywu jemy mechani 
cznie bez udziału świadomości. 
Na tym fakcie opiera się 

siła przyzwyczajenia. 
Niedbałe myś l i nadają ciału 

niedbała postawę. Uczucia pew 

stuja ciało, nadają ruchom na> 
szym stanowczość. Od smutku 
bledniemy, ponieważ cierpienie 
zwalnia bicie serca. Stąd zumiej 
sza się p rzyp ł yw k r w i pod skó
rą. Radość nietvlko w p ł y w a na 

k rw i i jej swobodne krążenie 
Zdarzenia życiowe, zależnie 

od ustosunkowania się ludzi do 
życia, wywiera ją różne wraże
nia. To. co gniewa jednych, jest 
zupełnie obojętne dla drugich. 

P ąkny duet m>losnv 

m m 

Nowowschodząca na f i r ro imenc ie f i lmu gwiazda — Lu iza 
Brooks — odtwarza popisową rolę w f i lmie „Puszka Pan

dory " wg. Wedck inda. 

P o c z ą t e k k o ń c a . 

Iow umierać zaczyna? 
ności siebie i zadowolenia pro-1blask oczu, lecz na lekkość]Żaden fakt sam przez się nie ino 

że bvć przyczyną naszych przy 
k rych nastrojów lub i rytacj i . — 
Sami jesteśmy winni swym 
przykrościom. 

Trosk i i p rzykre nastroje 
nietvlko sprowadzają zniechę
cenie i rozdrażnienie nerwowe, 
lecz zarazem zmieniają wyraz 
twarzy , czyniąc ja brzydką. 

Władza myśli idzie jeszcze 
dalej. Chw i lowy silny lęk nie 
raz stawał się przyczyną śmier 
ci. Zgon bvwa niekiedy w y w o 
łany świadomem oczekiwaniem 
faktów. Objaśni to przyk ład na 
stępujący: 

SKazancgo na śmierć przestę 
pcę przywiązano do stołu ope
racyjnego, objawiając, że przet
nie mu się tętnice. Oczywiście 
zabieg udano ty lko lekklem za
draśnięciem skóry w okol icy 
tętna, noczem polano ręce w 
przegubie dłoni letnia wodą tak. 
aby sączyła się do naczynia. — 
Szmer ten zwiększał jeszcze 
wrażeń.e ubiegającej k r w i . — 
Rezultatem tego stało się. że 
poddany próbie osobnik 

zakończył życie 
pod w p ł y w e m si ły wyobraźn i . 

Na tle powyższego faktu sta
nie sie rzeczą zrozumiała, że lu
dzie, usuwaiący sie w myśl i od 
czynnego udziału w życiu, skra 
cają je sob ;e nieomylnie. 

Nie nowinniśmy zatracać ra
dości w żvciu. Ciesząc się t pra 
cv naszej, stosunków, radując 
§:f i Siekną p rzv fo8v I tysiąca 
Innych raeczy, przysparzamy 
Fobie sił. odmładzamy -*ię. 

Je. t l i w m ó w i m y w slet. ;c sta 
ref* , przestaniemy dbać < sie-
bis : swoje ubranie odsu-iemy 
się od ludzi, skazujemy sie tern 
samem na starość istotną, skie
rowujemy się dobrowolnie na 
drogę ku śmierci. 

Należy sie tego wystrzegać i 
pamiętać, że każdy, co czuje 
się duchowo młodym, pracuje, 
działa i oostenuje. jak człowiek 
młody, starzeć sie nie będzie i 
nrzedłuży sobie życie. 

szych losach tych odw 
cichnie 

i cala sprawa idzie ^ 
zapomnienie. 

Nawet prowadzone® 
rze francuskiej metr1 

dzające Woronowa. 
fy sprowadzić prze" 
lym świecie i z ca 
biec wo^le 
okazały sie 

umie"' 

i . . m o r z y l i w f i lmie „Honor B o v n d " (Kajdany) piękna 
Estella Taylor (małżonka Dcmpsey'a) oraz stu-procento-

w y George O B r i e n 

Królowa w dystyngowanem gronie 
aferzystów w wielkim stylu. 

Sędzia angielski mr. Finlay 
sądził sprawę f i lmowego sce
nariusza z powieści k ró lowej -
wdowy . Marj i rumuńskiej, p.' t. 
„Głos na górze". Fabrykant 
f i lmowy mr. George Wo lk in -
son Dewhr rs t oskarżył Richar
da Tomsa o odszkodowanie z 
powodu zerwania kontraktu, 
według którego Toms zobowią 
zał się sfinansować f i lm, które
go scenariusz został ułożony 
ze znanej powieści kró lowej 
Mar j i pod powyżej podanym 
tytułem. Jako świadek został 
przesłuchany archiwarjum mi 
nisterstwa spraw zagranicz
nych, mr. Stephen Gaselee, któ 
r y zeznał, że jest przyjacielem 
kró lowej jaż 

od 2 5 lat. 
Gdy kró lowa bawi ła w Lon

dynie w latach 1923^24, oma
wia ła ona ze świadkiem swoje 
plany l i terackie. W rozmowie 
kró lowa wyraz i ł a się. że po
wieści jej nie dają jej najmniej
szego dochodu, chciałaby sfi l
mować je. by otrzymać trochę 
pieniędzy na cele dobroczyn
ne w Rumunji. 

Bezpośrednio władze archi-
warjusza nic nie mia ły prze
c iwko jego udziałowi w tych 
planach. Świadek starał się. 
aby scenariusz f i lmowy by ł 
zrobiony możl iwie najdokład
niej i artystycznie, kró lowa zaś 
ze swej strony postawiła wa
runek aby na f i lmie nie ukaza
ła się ani ona ani żaden z człon 
ków królewskiego domu ru 
muńskiego. Wkró tce potem 
świadek by ł w Rumunji i po
nownie rozmawiał 

z kró lowa o fi lmie. 
Przesłuchany drugi świadek 

major W . J. King dyrektor 

Al l ied Art ists Corporat ion ze
znał, że scenarjusz został napi
sany przez samą królowe Ma-
rję i jako taki mógł przynieść 
napewno około 200.000 funt. 
szter. w p ł y w ó w . W trakcie 
sprawy strony pogodziły się, 
tak że sędzia nawet nie ma dziś 
pojęcia, co się stanie nadal zc 
scenariuszem. Prawdopodob-
nem jest, że suma 200.000 fut. 
szterl ingów moż l iwych w p ł y 
w ó w za f i lm tak podziałała na 

strony, że wolą one się pogo
dzi i wspólnie wyszukać f inan
sistę, k tó ry 

urzeczywistn i Ich plany 
dzieląc się z nimi przyszłemi 
dochodami. Ciekawem jest ile 
o t rzyma z tego kró lowa Mar ia, 
która dostała się w to dys tyn
gowane grono aferzystów w 
wie lk im sty lu. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Piot rkowska 2 9 4 , tel. 2 2 - 8 « » 
przy przyst. tramwaj, pabianickich) 

Czynna od 10 rajio do 7 wieczór, w 
niedziele 1 Św1?ta do 2 po pot Wszyst 
kie specjalności I dentystyka Kąpiele 
'wletlne. lampa kwarcowa, elektry 
zacja. Rentegen. szczepienia analizy 
moczu. kału. krwi. plwocin wydi ie 
in i t. d.) Operacje, opatrunki 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
> niemocy ptclowel 3 tir** 

D r . m e d . 

Niewiazski 
przeprowadiit tlę na u l . A n d r z e j a 5 

T e ł . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową 
Priyimtiie od 8-10 rano 1 od 5-Q wiecz 
W niedziel* I święta od 9 do 12 w pol. 

Dla oań oddzielna ooczekalnia. 

już coraz mniej o n 
Obecnie znów 

ka donosi o nowym J 
swych uczonych- ' j i 
jest to bakcyl szkan« 

» Lutl/i, uL £a» ad/ka I 
•Wstracia: Piotrkowska I I . — 
TeWooy: 38-28, 228 I 229. 

r*°[ lub lejo zastępca oraz 
Fot wydawnictwa przylmula 
f Pdzity 1 do 2 po południu 
putiie w Poznaniu 5 z-U za-
1 iranicą 9.50. 

f B * p r e n u m e r a t y i 
PLY nadesłane bez oznaczenia 
plum uwaiane sa. za bezptat-
Popisów zarówno użytych Jak 
P^nych redakcja nie zwraca 

\w m groszy. 

ry udało sie rz eko"10 

ocfjt' 
po czteroletuich 
niach proiesomm 
w Permie. dr Zdro' 
1 dr. Nikolskiemu. 
oni podobno. tt< 
szkarlatyny jest r*" 
sie na skórze bakcyl 
soma. Odkrycie 
womystowa ma. we 
sień rosyjskich nad 
inny kierunek leczew 
t vny . 

Lekarze wiedete 
najnowszym wynala 
•>k;m w yrn/aja sie z j 1 

mość o odkrycia 
' a tvnv co pewien cz» 
sic w literaturze tt\eof 
' fdnak dntychcza* n' e, ( 

ani razu ^'yno^°fZli 
clz'V!me choć w i a ^ 
leży on do grupv_ 
ków. Trepanosomy" 
terjami stosunkowo 

tyla we kr 

i musiałyby być da 
te. gdyż krew Cl 
szkarlatynę ooddaif 
ty badaniu bakteria 

nigdy w niej ' 
i ie znaleziono 

Ml" 1* 

W i e c z o r n e rozrf 

Teałr Miejski: We$vo* 
Teatr Kameralny: 
Teatr Popularny:-
Apollo: — Boska k 
''Ócz* seanśW^ . 
Bajka; - Kslaiet* » ^ 
Caslno: - Żywy truP-
Czary: - Szajka z S ( ^ j l 
Pocz seansów gnót 

Corso: — N a j w l e k ^ 
Werwszy sean> 
Caplłol: - Wofca. ^ 

ód. Grand Kfno: P » r t j e r . 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a 25. t e l . 26-87. 
^oeclalista cborńn skórnych t wene 
rycznych Flektrnterapia I eczenle 

lampa kwarcowa. 
Przvlmule od Kodz. S- IO 12—3 ' 
4—8 w niedziele 1 swieta od 9—1 

Panie od 4 — 5. 

Pocz seansów: 
Palące: - Dwa P<*° 

Splendld: — Noc 
Pocz seansów 4 1 , 0 

Luna: - Rajski os*° 
l udowy: - Szalona n } , 
Pocz seansów o *°° ( . > 
Miejska Oaletl" S / , u 

zbiorowych P r a Ł ^ j 
Miejski Oświatowy: -

Pocz seansów 0 v 

Mimoza: — Ojcze I 
Odeon: — Godzina 

o t°° 
leni* 

na "C 
Resursa: - K o b i e t a ^ 

Spółdzielnia: - c l e r n i S ' 
tnlczkl Woronco^- ^ 

Pocz seatów- * i 0 ^ 
Wodewil - Godzina t

f J M 
Początek sansów c - 1 

Zachęta: - D * I e d 

Jutro: Kletowi 1 j 9 . 
Wschód słońca 
Zachód — ! 8 Tc '30 . 
Długość dmą i ^ 
Przyby ło dnia '• 
Tydzień y 

Ulubienice. 

Redaklor uaczciuy; Franciszek Probst. 

T o n ą c y p i j a k t — Oby się t y l ko one n»« 

Odbito na własnei maszynie 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 

ROTACYJNEJ Za wydawnic two odpowiada: Wls idvs 'a* . 
Za redakcję odpowiada: Roman F u r m a i 8 1 ^ 

styp 

S*c*egóły wstrząsć 
ai wybitni ofic 

wskutek ku 
n e k Policyjny we wsi 

l l ) o w - Gostynin) 

er w a nod.iosząC' |^U»,r Z a l 

1 f 1 v.• <• nilkryciu I1'1 . . i *m'." 'W 

wczoraj oku to : -.o-
*'iato\vą komendę po-
^'yninie, iż w c/asic 

śnieżnej. 
" a 'a w tamtych okol i-

:°J a i w Kodzi tn:h 
iniowych. utonął w 

wsi Miechowice 
'"o- samolot wojsk0-

•zalosą. Na wieść o 
?°*'a komenda poM-
1 , 3 natychmiast ro.'i)0 
'^kiwaii na dnie r/.e-

zażądano z do-
r*narki w Modii-

JjJ r,atownłczeJ 

Jj1 1 Policja wy ło 
, f aszcz wojskowy 

•Potem natknięto się 
"V w wodzie samo
t n i e wydobyto 
'lotników. ' 

fclv u ) w z n a lez ionvch 
T y c n lotnikach oka-

^ , s ^ to major - pilot 
l i w s k i i kapitun-
% Pawłowsk i . S j S k ' e j szkoły l o t r i -

iJ^yclitowski 
K^f f rem 

by ł w 
nauk. kpt 

fleą dywiz jo-

' c Uku n o c y p r z y 
'Wnika r zecznego 

r ° z wody na b r z e g . 
Ł^bttycl i oHcerów. 
• m ° na m ie j scu do 

władz. Na wieść 
„ . . .Wyruszy ł n a t y c h 
^ 0 1 ,, na s a m o c h o d e m 

komendant parku 
«koły l o tn i cze j m j r . 

°^z XV Nr. 4555, 
el.» jfc P. Mjr . Jerzy 

knt. Paw łowsk i 
\,z Dęblina w r a z z 
^ t e m , którego ob 

1 Por. Bel l i kpt. 
f o r m a l n e g o p r z e l o -
n

v ^O- Celem l o t u 
O W a r s z a w a Z a : 

ly , a . w a jak i Toruń 
u ^ ' e f o n o R r a m y z a -

l o w y r u s z e n i u sa 
r°Kę 

e t

z - 10".30 r a n o roz-

zno - deszczowa. 
^adem 1 h u r a g a -

' 8 *nei sile. 
o t v z n a l a z ł y s ię 

l y c h c i emnośc i , 
ferowany przez po r . 

zn iża ł lo t , aż 
} r | Q ( ? u

e z Piecznem miej-
^ r u 5 szczęś l iw ie w y 
JlHU b s a d a s a m o l o t u 
^ n i o s ł a . 
^ samo lo t p i ł o 

łowany p 
TO znalaz 
słv. Jest 
ne. iż mjr 
iacy 

doskot 
chciał trz 
ły . aby ni 

Z opow 
ka. iż sam 
Aci iiajw^ 
nad pozio 

W pei 
przewróć 
fu i skry ł 
się to tak 
dostrzegli 
kołami cz 

Z D 
nie słyszą 
ru. , 

Obaj zi 
żeli do na 
twa polsk 

Mjr . R| 
i iy in ofice 
Pochodził 
wojny św 
rynarce n 
*.icj bitwie 
kerak bra 

dowódi 
W arm: 

kończył s 
nego. W 
raid do P 
działalnoś 
lotniczego 
ku ubiegł' 
zasługi. 

Na stan 
tik w otic( 
by ł cenio 

Z 

t.ódź. u 
wa głów 
Laniuchą. 
zbirem Łc 
już wczor 
maja w 
przed każ 
istnieje r 
k tó ry czci 
sposób 

najbai 
o losach c 
cesu kam 
oskarżone 
jest powzi 
zji o ppwc 
ływan iu t 

. św i 
względnie 
niedopuszi 
nych dow 

Otóż w 
Laniuchy 

Okręt śmierci 

„Duchessof A t h o l l " . 
raarjo aa dżumę, zawleczo 


